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O planowość 
akcji osadniczej

Na każdej większej stacji kolejowej może­
my się spotkać z tłumem wędrownych osadni­
ków, Dla osoby nieobeznanej z tajnikami 
akcji osadniczej wydają się dziwne i nie­
zrozumiale te ustawiczne wędrówki ludzi w 
poszukiwaniu ziemi i chleba. Przecież mamy 
pod dostatkiem ziemi na nowoodzyskanycb 
terenach zachodnich, które wprost błagają 
o polskiego osadnika. Mamy jej w danej 
chwili nawet w nadmiarze, gdyż całe wsie 
z ogromnymi, przyległymi do nich gruntami 
uprawnymi są całkowicie puste — przez ni­
kogo niezamieszkałe. Odczuwamy też ogromne 
zapotrzebowanie na pracę ludzką. Miasta na 
Zachodzie potrzebują wiele rzemieślników’, 
kupców, inżynierów, lekarzy, nauczycieli, pra­
cowników administracji i wszelkich innych 
fachowców. Ale w niektórych miejscowo­
ściach, gdzie istnieje zapotrzebowanie na 
różnych fachowców, gdzie, teoretycznie bio- 
rąc, każda osoba może być zatrudniona, wy­
suwa się kwestia głodu mieszkaniowego — 
zapora istotnie nie do przebycia. Na terenach 
obfitujących w wolne mieszkania i całe nie­
zamieszkałe domy, w chwili obecnej' nie 
zawsze jest pod dostatkiem warsztatów pracy 
dla wszystkich fachowców. Cóż może robić 
w małym miasteczku ziemi Lubuskiej na przy­
kład bakteriolog, górnik lub włókiennik? 
Zresztą cały szereg warsztatów pracy jest 
już zajętych przez pierwszych przybyszów — 
osadników — ludzi energicznych, przedsię­
biorczych, niezrażających się początkowymi 
trudnościami na nowym terenie Oni istotnie 
zajęli najlepsze warsztaty pracy i stosunkowo 
dobrze zagospodarowali się. Osadnicy, przy­
bywający później, muszą się zadowalńiać nie­
co gorszymi warunkami pracy i to ich odstrę­
cza od osiedlenia się.

Najważniejszą przyczyną ustawicznych wę­
drówek ludzi w poszukiwaniu miejsca dla 
osiedlenia się jest chęć poznania warunków 
życia we wszystkich ważniejszych ośrodkach 
osadnictwa, aby wybrać miejsce możliwie 
najlepsze.

Mimo woli nasuwa się pytanie, czy dla po­
znania warunków egzystencji, dla ustalenia 
możliwości uzyskania odpowiedniego zatru­
dnienia lub dla zapoznania się z kwestią mię. 
szkaniową, każdy osadnik powinien osobiście 
pojechać? Czy możemy sobie pozwolić na to 
aby nasze kolejnictwo, wypełniające ważne 
zadania gospodarcze, zajmowało się niepo­
trzebnym przewożeniem pasażerów, pragną­
cych poznać Zachód? Przecież to nie akcja 
urządzania popularnych wycieczek pod ha­
słem „Poznaj swój kraj", znana nam z okresu 
przedwojennego. Przewóz takiej ilości wę­
drownych osadników kosztuje nas wiele i me 
potrzebnie obciąża transport kolejowy.

Uniknąć tego balastu możemy łatwo, gdy 
Osadnictwo nasze ujmiemy w ramy dobrze 
przemyślanego i należycie opracowanego pla­
nu. Należy jak najmniej obciążać osadr 
pracą nad wyszukiwaniem zajęcia i terenu 
dla osiedlenia się. Tę pracę powinna’ spełnić 
instytucja do tego powołana. Osadnik nie po 
winien objeżdżać terenu i przygodnie szukać 
dla siebie na chybił trafił odpowiedniego za­
trudnienia. Musi uzyskać w instytucji osadni­
czej wszystkie interesujące go informacje, do 
tyczące całych terenów, przeznaczonych dli 
osadnictwa i wybrać to miejsce zamieszkania 
i ten warsztat pracy, jakie mu najbardziej od­
powiadają. Oczywiście muszą to być dane 
aktualne, sprawdzone i zupełnie ścisłe,- ina­
czej cała akcja informacyjna nie będzie miała 
najmniejszej wartości.

Wypełnienie tego zadania może nastąpić 
najłatwiej przy pomocy z góry ustalonego pla­
nu. Należało by w pierwszym rzędzie uzyskać 
dokładne dane o każdej miejscowości, wcho 
dzącej w skład obszaru osadniczego; co do 
jej klimatu, rodzaju gleby, formy gospodarki 
rolnej, stopnia zniszczenia przez wojnę, ilości 
wolnych gospodarstw i innych interesujących 
szczegółów. W odniesieniu do osad miejskich

F© zgonie Wincentego Witosa
Śp. Wincenty Witos, wiceprezydent Krajo­

wej Rady Narodowej, kawaler orderu Orła 
Białego, kawaler krzyża Grunwaldu I-ej kla­
sy, kilkakrotny premier Rządu Rzeczypospo­
litej, b. więzień brzeski, b. więzień z okresu 
okupacji hitlerowskiej zmarł w dniu 31 paź­
dziernika 1945 r. Pamięć zmarłego pozostanie 
na długo w narodzie, jako symbol niezłomne­
go wodza ruchu ludowego i czołowego bojo­
wnika o demokrację* polską. Naród traoi w 
zmarłym jednego z najwybitniejszych swych 
patriotów.

Prezydent Krajowej Rady Narodowe:' 
(—) Bolesław Bierut, członkowie Pre 
zydium; Stanisław Grabski, Stanisław 
Szwalbe, Michał Żymierski, Roman 
Zambrowski, Wacław Barcikowski.

śmierć zabrała Jedną z najwybitniejszych po­
staci Polski ludowej, wiceprezydenta Krajowej 
Rady Narodowej, prezesa Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Wincentego Witosa.

Zmarły urodził się dnia 21. 1. 1874 roku w 
Wierzchosławicach, wsi powiatu tarnowskiego, 
jako syn drobnego rolnika. Wychowany w bie­
dzie, pracował w młodości jako robotnik w la­
sach Sanguszków, interesując się życiem poli­
tycznym. Jako poseł do sejmu galicyjskiego i par­
lamentu austriackiego dał się poznać od razu jako 
dobry mówca. W okresie pierwszej wojny świa­
towej oskarżony był przez władze austriackie 
ó zdradę stanu.

Przy tworzeniu Państw* Polskiego odegrał wy­
bitną rołę jako prezes P. S. L. Piast. Był trzy­
krotnie premierem. W okresie sanacji rozwija 
ożywioną działalność. Jest jednym z głównych 
inicjatorów Centrolewu. Porwany wraz z innymi 
przywódcami Centrolewu i osadzony w Brześciu, 
przebywa tam kilka miesięcy. Po procesie brze­
skim skazany na półtora, roku więzienia, prze-

Ostrzeżenie Wojewody Poznańskiego 
w sprawie szabrownictwa

Wobec tego, że jeszcze w dalszym ciągu szabro- 
wnictwo nie ustaje, zwracam się do wszystkich 
zainteresowanych Obywateli Województwa Po­
znańskiego z ostatecznym ostrzeżeniem, że sza- 
brownictwo pod jakimbądź pozorem zwalczać 
się będzie odtąd bezwzględnie za pomocą wszel­
kich dostępnych środków represyjnych. y

Ostrzegam więc -osoby, udające się na tereny 
ziem zachodnich w celach przysporzenia sobie 
nielegalną drogą korzyści materialnych, wzgl. 
osoby handlujące mieniem poniemieckim, że po­
ciągani będą do odpowiedzialności karno-sądowej 
na podstawie art. 160 Kodeksu Karnego, który 
przćwiduje za te występki karę więzienia do lat 
5-ciu i grzywny.

Ostrzegam tak samo wszystkich. Obywateli 
przed nabywaniem, przyjmowaniem przedmiotów 
wchodzących z szabru wzgl. od osób wojskowych 
ub Niemców przebywających na terenach pol­

skich pod odpowiedzialnością kamo-sądową w 
myśl art. 161 Kod. Karn., który przewiduje za 
ten występek karę aresztu do lat 2 lub grzywny, 
niezależnie od ewentl. zastosowania kar surow­
szych przewidzianych w innych przepisach praw­

nych np. Dekrecie z dn. 30. X. 44 o ochronie Pań­
stwa — Dz. Ust. Nr 10 poz. 50 itp. Nadto, jeżeli 
sąd stwierdzi, że czyn pozostaje w związku ze 
wstrętem do pracy może zarządzić, by po odbyciu 
kary umieszczono przestępcę w domu pracy przy­
musowej na przeciąg lat 5-ciu.

Ostrzegam wszystkich Obywateli, że wydałem 
zarządzenie podległym mi urzędom rozpoczęcia 
natychmiast energicznej,walki z szabrownictwem. 
Wykraczający przeciwko powyższym przepisom 
będą zatrzymani i przekazani władzom prokura­
torskim, a towary i wszelkie przedmioty, pocho­
dzące z szahrownictwa zostaną w porozumieniu 
z wita .udi prokuratorskimi zabezpieczone.

Wojewoda 
(—) Dr Widy-Wirski

Równocześnie Wojewoda Poznański polecił 
starostom wydać odpowiednie zarządzenia celem 
skutecznego zwalczania plagi szabrownictwa.

M. in. przeprowadzane będą rewizje bagażu w 
pociągach i samochodach oraz sklepach.

Społeczeństwo wielkopolskie niewątpliwie po­
wita zarządzenie ob. Wojewody z uznaniem.

TrosKa o Niemcy — jest dla nas Krzywdą
Paryż (PAP). Delegat polski na konferencję 

Międzynarodowego Biura Pracy minister Jan 
Stańczyk wygłosi! przemówienie, w którym ostrze­
gał przed zbyt łagodnym traktowaniem Niemiec 
przy zawieraniu traktatów pokojowych. Minister 
oświadczył m. in.: „Ostatnie strzały wojenne 
umilkły niedawno, a wśród niektórych narodów, 
a zwłaszcza wśród niektórych ugrupowań daje 
się słyszeć słowa sympatii dla pokonanego nie­
przyjaciela. Obawiam się, że ta litość dla poko­
nanych Niemiec i że ta dbałość o przyszłość na­
rodu niemieckiego, może spowodować nową woj­
nę światową. Są widocznie ludzie, którzy za­
pomnieli zbyt szybko; że Niemcy w okresie 25- 
letnim wywołali dwie wojny światowe i nie 
pamiętają o nieludzkich okrucieństwach przez 
nich popełnionych. Ludzie ci nie rozumieją 
psychiki niemieckiej i popełniają błąd naprawdę 
niebezpieczny dla pokoju światowego. Lecz my, 
Polacy, którzy jako najbliżsi sąsiedzi Niemiec by­
liśmy przez cale wieki narażeni na stałe ich napaści 
oraz gwałty, czujemy się w obowiązku ostrzec 
tych, którzy są gotowi zbyt łatwo przebaczyć 
wszystkie okrucieństwa niemieckie. Jeżeli zaj­
dzie ku temu potrzeba, zaprotestujemy z całą 
Siłą przeciwko niewłaściwemu sentymentalizmowi 
w stosunku do Niemiec. Niech ci, którzy mówią

byłyby ponadto niezbędne dane o wielkości 
miasta, strukturze zawodowej jego mieszkań­
ców, ilości wolnych warsztatów pracy z moż­
liwie dokładnym ich scharakteryzowaniem 
Prócz tego należało by oświetlić zagadnienia 
mieszkaniowe i aprowizacyjne, podać ceny na 
najważniejsze artykuły oraz uzyskać szereg 
innych informacyj, mogących interesować osa­
dnika. Na podstawie takich obszernych da­
nych, dokładnie sprawdzonych na miejscu, 
usystematyzowanych i naukowo opracowa­
nych, można sporządzić dokładny plan za­
ludnienia ziem zachodnich. To da możność 
skierowania każdego osadnika w takie warun­
ki, jakie miał przed wojną względnie jakie 
chciałby mieć obecnie. Równocześnie zlikwi­
duje się plagę osadnictwa wędrownego.

Plan osadnictwa nie ograniczałby się do 
zagadnień związanych wyłącznie z zaludnie­

i piszą o nieszczęśliwym narodzie niemieckim, 
"który cierpi z powodu przegranej wojny, udadzą 
się do Polski, żeby zobaczyć jak olbrzymich zni­
szczeń dokonali Niemcy u nas. Zrozumieją oni 
wówczas, że ich troska o Niemcy jest dla nas 
jako narodu sprzymierzonego wielką krzywdą.

Depesza Marszałka Żymierskiego 
do młodzieży demokratycznej 

w Londynie
Warszawa (PAP). Do Światowego Kongresu 

Młodzieży Demokratycznej w Londynie:
„Młodzież demokratyczna wszystkich narodów 

stała w pierwszych szeregach walczących zbrojnie 
z faszyzmem i hitleryzmem i krwią przelaną na 
polach bitew zadokumentowała swą jedność 
walce o wolność i demokrację.

Życzę Światowemu Kongresowi Młodzieży De­
mokratycznej, aby jedność młodzieży, zdobyta 
we wspólnej walce z barbarzyńcą i najeźdźcą, a 
kontynuowana podczas pokoju, stała się czynni­
kiem dźwigającym ludzkość ku lepszemu jutru.

Michał Rola-Żymierski 
Marszałek Polski.”

chodzi granicę i udaje się na emigrację do Cze­
chosłowacji. Po zaborze Czechosłowacji, Witos 
wraca do kraju. Aresztowany przez władze oku­
pacyjne więziony jest w Jarosławiu, a później 
w Rrzeszowie. Po kilkumiesięcznym pobycie w 
więzieniu w Rzeszowie, Niemcy wywieźli go do 
Berlina, również do więzienia. Po zwolnieniu z 
więzienia, kiedy stan jego zdrowia wybitnie się 
pogorszył, okupanci pozwolili mu zamieszkać u 
siebie w domu w Wierzchosławicach, gdzie był 
stale inwigilowany. Mimo ścisłej inwigilacji 
utrzymywał kontakt z kierownictwem podziem­
nym ruchu ludowego. W wyzwolonej Polsce od 
szeregu miesięcy przebywał na leczeniu w szpi­
talu Bonifratów w Krakowie, gdzie kres jego 
życiu położyło zapalenie płuc^

W uznaniu wielkich zasług Zmarłego, Rząd po­
stanowił, iż pogrzeb odbędzie się na koszt Pań­
stwa. W pogrzebie wezmą udział przedstawiciele 
K. R. N. i Rządu.

Prezydent K. R. N. ob. Bierut i premier Rządu 
Jedności Narodowej ob. Osóbka-Mjprawski zło­
żyli na ręce urzędującego wiceprezesa P. S. L. 
ministra dra Kiernika wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu prezesa Witosa.

Odezwa Polskiego Stron, Ludowego
Otrzymaliśmy bolesną, żałobną wiadomość, że 

Wincenty Witos zakończył swój pełen trudu, za­
sług i służby dla Polski — żywot. Nie ma Polaka, 
któremu byłoby nieznane imię Wincentego 
Witosa. Nie ma Polaka, który by nie po­
chylił czoła w hołdzie dla wielkości do­
konanego dzieła przez Wincentego Witosa. 
Nieubłagany los wyrwał Go spośród naa 
w chwili, kiedy Jego rozum, doświadczenie, mą- 
dość, gorące i głębokie umiłowanie Ojczyzny są 
tak potrzebne.

W Zmarłym tracimy i czcimy nie tylko pre­
zesa, ale i wielkiego patriotę oraz męża stanu, 
który oddal narodowi w momentach ciężkich ol­
brzymie usługi i na którego obecnie liczy! cały 
naród. Wszystkie wsie i miasta Polski okryła 
dziś ciężka żałobą._

Zanim będziemy'mogli oddać pełen obraz ży­
cia i pracy Wincentego Witosa, skupiamy się dzi 
wobec Jego Ducha, ślubując wierność dzieł 
Jego życia.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego

Komunikat Biura prezydialnego KBSf
Warszawa (PAP). Biuro prezydialne Kra­

jowej Rady Narodowej zawiadamia, że posiedze­
nia poselskich komisji KRN odbędą się w sa­
lach domu poselskiego, ul. Wiejska 4, według na­
stępującego planu:

W poniedziałek, dnia 5 listopada hr. o godz. 
10-tej rano: Komisja Spółdzielczości, Aprowizacji 
i Handlu i Komisja Propagandowa.

We wtorek, dnia 6 listopada rb. o godz. 10-tej 
rano: Komisja Oświatowa i Komisja Rolna.

W środę, “dnia 7 listopada rb. o godz. 10-tej 
,rano: Komisja Prawnicza i Regulaminowa, Komi­
sja Przemysłowa, Komisja Wyznaniowa i Naro­
dowościowa.

W piątek, dnia 9 listopada rb. o godz. 10-tej 
rano: Komisja Komunikacyjna, Komisja Kultury 
i Sztuki, wspólne posiedzenie czterech Komisji: 
Pracy i Opieki Społecznej, Przemysłowej, Rolnej, 
Spółdzielczości, Aprowizacji i Handlu.

Zjazd Dąbrowszczaków
Warszawa (PAP). W dniu 4 bm. rozpo­

czyna się w Warszawie zjazd Polaków b. uczest­
ników walk o wolność republikańskiej Hiszpanii. 
W krwawych bojach ramię przy rąmieńiu z ro­
botnikiem madryckim i chłopem kastylijskim 
krwawiła na wszystkich frontach hiszpańskich 
począwszy od Irunu w sierpniu 1936 r. i kończąc 
na operacji Ebra we wrzęśniu 1938 r. Brygada 
Polska im. Jarosława Dąbrowskiego. Krwią ty­
siąca poległych i 3000 ranionych, przypieczęto­
wali Polacy swe antyfaszystowskie stanowisko 
i umiłowanie wolności. Sztandar Brygady Pol­
skiej powiewa! pod Madrytem i Guadalajara, 
nad Jarama i pod Kordobą.

dziś

niem wolnych terenów. Planową być musi też 
akcja zagospodarowania tych ziem. Należy 
ustalić realny plan odbudowy gospodarczej 
terenów osadniczych, biorąc pod uwagę ich 
położenie geograficzne, warunki przyrodnicze 
oraz ich rolę, jaką mają w przyszłości ode­
grać w ogólnopolskim gospodarstwie narodo­
wym. Prócz tego musimy zwrócić baczną 
uwagę na obecnie istniejące bolączki osadnic­
twa. Zbadać ich genezę i charakter, aby na tej 
podstawie przystąpić do opracowania realne­
go planu pomocy materialnej przybyłym osa­
dnikom.

Nie jest tajemnicą, że osadnicy na ziemiach 
nowoodzyskanych bez wydatnej pomocy
strony rządu obyć się nie mogą. Aby akcja 
pomocy osadnictwu odniosła pożądany skutek, 
musi być objęta działaniem planowym. Po­
moc rządowa powinna przyjść w okresie naj­

bardziej właściwym, w formie najodpowie­
dniejszej, w wysokości zależnej od indywi­
dualnych potrzeb każdego osadnika. Każdy 
plan ma być doprowadzony w najdrobniej­
szych szczegółach do bezpośredniego wyko­
nawcy z nieodzowną kontrolą jego wykona­
nia.

Pierwszy okres osadnictwa, nacechowany 
fcezplanowością i pewnym chaosem, jest już 
za nami. Obecnie musimy przystąpić do osa­
dnictwa zorganizowanego, ujmując je w ści­
słe ramy zakreślone planem. Umiejętne zhar­
monizowanie ze sobą tych dwu przedstawio­
nych wyżej planów da możność sprawniej i 

ze szybciej wykonać postawione przed nami za­
danie — zagospodarowanie nowoodzyskanych^ 
prastarych ziem piastowskich.

dr Euiemiui. Terebucha
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Szlakiem repatriacyjnym Szczecin-Pessow-Lueneburg-Szczecin FRASZKA AKTUALNA

Dzięki przychylności oficjalnych czynników ra­
dzieckich i angielskich, odbyłem raid autokolum- 
ną angielską „Eagle—Orze!" szlakiem repatna 
cyjnym w tytule podanym, po którym biegnie obec­
nie akcja repatriacyjna wielotysięcznych rzesz na­
szych rodaków ze strefy angielskiej w Niemczech 
północno-zachodnich, do Polski. Długość trasy wy­
nosi 420 koj.

Codziennie krzyżują się na tym szlcin dwie ta­
kie kolumny po 150 samochodów każda, nie licząc 
wozów specjalnych i pomocniczych, które przewa­
żą z etapu wysyłkowego Lueneburga do miejsc 
przeznaczenia Szczecina, każdorazowo po 3.000 
mężczyzn, kobiet i dzieci wraz z ich pokażnya 
nieraz bagażem.

Stacją przechodnią jest mała wioska Dessow, 
pow. Nowy Rupin, w strefie radzieckiej, gdzie 
regularnie odbywa się krzyżowanie transportów i 
wymiana taboru. Codziennie, punktualnie o godz. 
16-ej przybywają tam próżne wozy ze Szczecina 
a o 17-ej nadchodzi pełny łądunek 3.000 osob z 
Lueneburga. Dnia następnego — po wypoczynku : 
zaopatrzeniu — transport ten dociera do punktu 
docelowego, Szczecina. Na terytorium Rzesza 
czynności administracyjne wobec repatriantów 
spełniają Anglicy, w Polsce zaś przypada to w 
udziale PUR-owi w Szczecinie. Tak wygląda tech­
nika repatriacji w ogólnym zarysie.

Passewalk. Pierwsze liczniejsze miasteczka 
niem. po drugiej stronie granicy mijamy bez za­
trzymania się. Jest ono w połowie zniszczone przez 
działania wojenne. Obecnie przebywa w nim za­
ledwie 1/ą liczby dawnych mieszkańców.

Tuż za tą mieściną zaczyna się panorama kraj­
obrazu niemieckiego. Wzdłuż i wszerz trasy nęcą 
oko wzorowo zorane pola, pysznią się zielone łany 
ozimin, barwi kwiecie jesienne. Wszędzie widać 
dbałą pracę gospodarzy, graniczącą z wielką za­
pobiegliwością. Gdzieniegdzie zbiera się nawet 
przydrożne listowie dla celów utylitarnych z iście 
niemiecką dokładnością. I podczas gdy starzy pil­
nie pracują na roli, gawiedź niedorostków ńieia. 
manifestuje nieudolnie '„nawrócenie" i heiluje na 
widok każdego angielskiego samochodu. Ma się 
wrażenie, że pobita militarnie Germania przylgnęła 
swym nadszarpniętym cielskiem ku glebie upra­
wnej, chcąc z niej możliwie najprędzej wykrzesać 
nowe siły żywotne. W tym stanie rzeczy rozumię 
dobrze ciężkie westchnienie pewnej wykształconej 
Niemki, która przy Anglikach zdołała już wrócić 
do równowagi duchowej, gdy powiedziała:

— Ach, gdyby tylko zelżał nieco ucisk Sowie 
łów... wnet odżylibyśmy po dawnemu"

Lecz jakby na przekór tym pobożnym życze­
niom, siły zbrojne radzieckie i polskie czujnie pe’ 
nią straż na ziemi niemieckiej !.„

Dessow. Jest to mała wioska w pobliżu mia­
steczka Wusterhausen, 90 km na północńy zachód 
od Berlina. Mieszczący się tu przechodni punkt 
rep. Polaków, jest właściwie ang. enklawą w stre 
fie radzieckiej. Na niewielkim zadrzewionym ob 
szarze znajduje się kilka budynków po nieczyn­
nym browarze. Domy mieszkalne zajęli Anglicy, 
zaś ubikacje gospodarcze jak rozpadająca się sto­
doła i inne zakamarki przeznaczono dla wieloty 
sięcznej masy naszych rodaków, śpieszących do 
Ojczyzny. Gdyby nie ofiarna, pełna samozaparc’a 
się praca polskiej ekipy pomocniczej, także reemi- 
gracyjnej, Anglicy — jak mi to szczerze wyzna? 
zastępca komendanta tej placówki — nie daliby 
sobie rady. Lecz nawet najwyższe poświęcenie 
Polaków nie dopnie celu)\gdy dobrej woli jednych, 
nadal, towarzyszyć będzie przysłowiowa angielska 
flegma ze strony drugich—

Dużo jest mankamentów bardzo dla naszych ro­
daków przykrych. Z tego też powodu zyskało ,uź 
Dessowo miano „plagi egipskiej". Bez światła, bez 
wody, bez ciepłych noclegów (nawet przychodnia W 
lekarska nie ma łóżek i częste porody odbywają 
się poprostu na podłodze, czego sam byłem świad­
kiem) a co najgorsze, bez okazywania jakiego­
kolwiek ludzkiego odczucia ze strony oficjalnych 
czyni.rów, pobyt na tym punkcie przechodnim,

Degradacja
za splamienie s^unduru oficerskiego
Gdynia (PAP). Przed sądem marynarki 

■wojennej w Gdyni stanął por. marynarki wojen­
nej, Mieczysław Litwicki, oskarżony o to, że peł­
niąc funkcje w Urzędzie Kwaterunkowym Woj­
skowym, wykorzystywał swe stanowisko służ­
bowe dla celów osobistych. Przewód sądowy wy­
kazał, że oskarżony pobierał za przydzielenie 
względnie za obietnicę przydzielenia mieszkania, 
łapówki. Oskarżony Litwicki został skkzany na 
5 lat więzienia i zdegradowanym do szeregowca.

Zatrudnienie jeńców niemieckich 
w polskich kopalniach

Kat o w i c e (PAP). Zatrudnienie jeńców nie­
mieckich w kopalniach na Śląsku wzrasta z ka­
żdym dniem. Ostatnio przywieziono większy 
transport jeńców do kopalni węgla w Rybniku.

Wybory samorządowe w Anglii
Londyn (PAP). Partita Pracy odniosła wiel­

kie zwycięstwo w wyborach samorządowych, 
uzyskując większość w O miastach i okręgach. 
W czterech okręgach londyńskich utrzymała swój 
stan posiadania. Partia Pracy zyskała 960 man­
datów, konserwatyści stracili 464 mandaty, nie­
zależni 384 a liberałowie 114. W Londynie, w 15 
okręgach, Partia Pracy zdobyła wszystkie 60 man­
datów, tak, że opozycja nie ma żadnego przed­
stawiciela. W miastach jak Bristol i Newcastle 
Partia Pracy doszła, pierwszy raz do władzy.

Zakończenie strajku 
robotników portowych w Londynie
Londyn (PAP). Główny komitet strajkowy 

reprezentujący 44 tys. strajkujących brytyjskich 
robotników portowych postanowi! zakończyć 
"strajk, który trwa od kilku tygodni. Robotnicy 
portowi rozpuczną pracę w poniedziałek rano.

choćby tylko przez jedną noc, należy do najba,■ 
dziej przykrych przeżyć braci naszych w drodz. 
powrotnej z obczyzny do kraju. Makabrycznym 
wprost wydaje się nocny pochód „cieniów repa- 
riacyjnych tzn. zziębniętych tłumów, szczególnie 

matez z niemowlętami na ręku, wokoło tchnących 
przez całą noc ęieplem kuchen obozowych.

O godzinie 7.30 rano pustoszeje Dessowo, albo­
wiem transport 3.000 ludzi wyrusza w kierunku 
szczecina,

* • •
Lueneburg. Olbrzymi kompleks bloków kc 

szar na przedmieściu stanowi punkt przyjęcia 
różnorodnej' masy repatriantów z zaplecza ang. 
strefy okupacyjnej. Tu wszystko jest należycie 
zorganizowane. . Obszerne, widne i ogrzane sale 
koszarowe w kilku blokach są przytulnym miej­
scem wypoczynku i zarazem przysposobienia się 
ao dalekiej podróży do Polski, Hanowerskie, We­
stfalia, Naorenia i Zagł. Ruhry stanowią ogromny 
rezerwuar wielotysięcznej rzeszy naszych roda­
ków, uprowadzonych swego czasu przez okupanta 
jako żer dla niem. machiny wojennej, Do późnej 
nocy rozprawiają liczne gromadki ludzi o swej 
odyssei, dociekając skwapliwie i nerwowo, jak to 
właściwie jest w tej nowej Polsce?

W Lueneburgu, dokąd przybywa codziennie od 
3—5000 repatriantów, którzy już przeszli wszyst­
kie tzw. „ogniowe próby" wyrażania swej „nie 
przymuszonej woli' powrotu do kraju, grasują Iz w 
„uciekinierzy z Polski" (są to inspirowane przez 
wiadome czynniki ciemne indywidua) którzy sze­
rzą tatarskie wieści o kraju. Jak dalece posuwają

Przemysł cukrowniczy w Wielkopolsce
Jednym z najpoważniejszych przemysłów w 

naszym województwie jest cukrownictwo. Jak 
inne wielkie przedsiębiorstwa o kluczowym zna­
czeniu, cukrownie znajdują się pod wspólnym 
zarządem państwowym. Cukrownie poznańskie 
podlegają Zjednoczeniu Pr/emysłu Cukrownicze­
go Okręgu Poznańskiego, do którego zwróciliśmy 
się o informacje w związku z rozpoczynającą się 
w dniach najbliższych kampanią cukrową.

Zjednoczeniu podlega 14 cukrowni woj. Po­
znańskiego i 3 cukrownie sąsiedniego woj. Dol- 
no-Śląskiego. Pomimo zniszczeń wojennych, któ­
re jeszcze pół roku temu nasuwały obawy, że 
połowa cukrowni będzie unieruchomiona zdołano 
kosztem wielkich wysiłków i zabiegów odbudo­
wać zasadnicze urządzenia. W terminie do 10 
listopada koipiny 12-tu naszych cukrowni zacz- 
ną dymić. Nie osiągniemy jeszcze pełnego, wy­
korzystania warsztatów, gdyż plony buraków cu­
krowych ,z powodu braku dostatecznej ilości na­
wozów sztucznych, z powodu braku sprzężaju, 
opóźnionych robót polnych, a w szczególności 
z powodu niesprzyjającej pogody w ostatnich ty­
godniach wegetacji buraka wypadły niezbyt ko­
rzystniej. Tym niemniej zamiast przedwojennej 
produkcji cukru z r. 1938 — 111 000 ton, zamiast 
produkcji z r. 1944 — 101 000 ton, spodziewamy 
się w tym roku około 70 000 ton cukru. Pod 
względem produkcyjnym stoi nasze wojewódz­
two na pierwszym miejscu w Polsce. Ogólna 
produkcja.przewidywana wyniesie w całej Polsce 
około 220 000 ton, co daje na głowę ludności 
prawie 10 kg. Nie będziemy mogli konkurować 
z Australią i Stanami Zjedn. Ameryki Póln., 
gdzie wypadało przed wojną powyżej 51 kg cu­
kru na mieszkańca, ale zbliżymy się do kon- 
sumeji naszej z r. 1938 — 12,3 kg.

Rozruchy w Palestynie
Londyn (PAP). Agencją Reutera donosi, że
Palestynie od szeregu dni trwają zaburzenia, 

wywołane przez Żydów palestyńskich.
' Linie kolejowe zostały poważnie uszkodzone 

wskutek bomb, które spowodowały znaczne zni­
szczenie. Najpoważniejszy zamach sabotażowy 
wydarzył się na punkcie węzłowym w Lidzie po­
między Jerozolimą a Telavivem. Ofiarą zamachu 
padlo 6 osób, w tej liczbie jeden żołnierz brytyj­
ski. Czterech zamachowców zostało ujętych przez 
policję.

Policyjne łodzie, pełniące straż na wodach pa­
lestyńskich, aby nie dopuszczać nielegalnych emi­
grantów do Palestyny, zostały napadnięte przez 
zamachowców. Dwie z nich zostały poważnie 
uszkodzone od bomby, podłożonej, gdy stały na 
kotwicy w porcie Jaffa.

Około 1000 osób stawiło opór policji, która 
poszukiwała terrorystów żydowskich. Żydzi wy­
stępują przeciwko polityce brytyjskiej, wynika­
jącej z białej księgi z,r. 1939, która, jak to określa 
agencja żydowska, zadała śmiertelny cios na­
dziejom narodu żydowskiego. Brytyjski urząd 
dla spraw arabskich w Londynie stwierdza, że

obecna sytuacja w Palestynie jest wywołana nie 
tyle przez antagonizm arabsko-żydowski ile przez 
przywódców syjonistycznych, którzy chcą wymu­
sić na rządzie brytyjskim korzystne dla Żydów de­
cyzje. O ile w najbliższym czasie wybuchnie w 
Palestynie rewolta, będzie to raczej powstanie 
syjonistów przeciwko rządowi palestyńskiemu, a 
nie wojna domowa pomiędzy Arabami i Żydami.

Rezygnacja komisarza Palestyny
Jerozolima (PAP). Dotychczasowy komi­

sarz Palestyny — lord Gord, zgłosił rezygnację 
ze swego stanowiska z powodu słabego stanu 
zdrowia.

Demonstracje w Egipcie
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

w Kairze i Aleksandrii odbył się dwugodzinny 
strajk protestacyjny przeciwko deklaracji Bal- 
foura oraz celem poparcia Arabów palestyńskich. 
Sklepy były zamknięte. Autobusy, tramwaje oraz 
taksówki nie kursowały. Kilkusćt studentów prze­
maszerowało przez główną ulicę, wznosząc okrzy­
ki na cześć Palestyny „Siostrzycy Egiptu".

Nowy rząd grecki
Londyn (PAP). Agencja United Press do­

nosi z Aten, że przedstawiciel lewego skrzydła 
partii centrowej Kanello Populos utworzył nowy 
rząd. Przedstawiciele partii liberalnej i partii 
ludowej odmówili udziału w rządzie.

Opieczętowanie poselstwa japońskiego 
w Sztokholmie

Sztokholm (PAP). Przedstawiciele dyplo­
matyczni St. Zjednoczonych, W. Brytanii, Związ­
ku Radzieckiego i Chin opieczętowali zgodnie z 
rozporządzeniem gen. Mac Arthura gmach po­
selstwa japońskiego w Sztokholmie. Zostanie wy­
znaczona specjalna komisja do przejęcia gmachu. 
Istnieje podejrzenie, że archiwum poselstwa zo­
stanie spalone.

Wojska irańskie \ 
obejmują ochronę pól naftowych

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Teheranu, że w związku z akcją wycofywanie 
wojsk brytyjskich z Iranu, ochrona pól nafto­
wych jest przekazywana wojskom irańskim.

się w swych wymyślnych oszczerstwach ci „infor­
matorzy" świadczyć może taki fakt, że zwróciła 
się do mnie grupa szczerze zatroskanych patriotów 
na obczyźnie z zapytaniem, czy prawdą jest, że 
wicepremier Mikołajczyk uciekł ostatnio do Ame­
ryki?...

A panowie „oficerowie łącznikowi" uzurpują so­
bie coraz więcej praw, o charakterze — możnaby 
powiedzieć — nawet suwerennym, bo do ostatnich 
ich dywersyjnych posunięć należy wystawianie re­
patriantom zaświadczeń do władz polskich, a pc 
leceniem wymiany marek niem. na złote! Cel aż 
nadto przejrzysty...

* » *
Szczecin. Już sam przejazd przez bramę po­

witalną na pograniczu, wprawia naszych stęsknio­
nych ziemi ojczystej rodsków' w ekstazę. Co zaś 
się dzieje na dziedzińcu P. U. R-u Nr 2/podczas 
przyjęcia wydziedziczonych dzieci narodu, prze­
kracza moje umiejętności opisowe.

Co się tyczy świadczeń P. U. R-u w Szczecinie 
to określenie tego mianem tytanicznych wysiłków 
jest zaledwie milionową 1 częścią rzeczywistości. 
Ale o tym innym razem.

Refleksje. Przedstawiciele przeszło pięć­
dziesięciotysięcznego legionu repatriantów ze stre­
fy angielskiej, wyrażają przeze mnie najserdecz­
niejsze podziękowanie swemu zbawcy w osobie 
wiceministra Administracji Publicznej ob. Wol­
skiemu i proszą o żywszą opiekę nad pozostają­
cymi jeszcze na terenach obcych naszymi roda­
kami. i

A. Jaroszewicz

Pierwsza kampania cukrowa w odrodzonej Pol­
sce jest .egzaminem wyrobienia społecznego i po­
czucia obowiązkowości dla chłopa, który ma 
punktualnie wykopać i zwieźć swoje buraki do 
cukrowni. Wiemy, że chłop' nasz zrobi to chęt­
ni? i szybko, bo jego ambicją, jest nie bvć gor­
szym od dawnego plantatora-obazarnika, zresztą 
terminowa dostawa leży w jego własnym inte­
resie, bo prócz zapłaty w gotówce, otrzymuje on 
prawo nabycia po cenie sztywnej 2 kg cukru 
za każde 100 kg dostarczonych buraków, otrzy­
muje ponadto zapłatę w cukrze za zwózkę bu­
raków — proporcjonalnie do odległości, otrzy­
muje bezpłatnie paszę dla bydła — wytłoki i me­
lasę.

Jest też kampania egzaminem dla naszej kolei, 
która podjęła się dawać do 1300 wagonów dzien­
nie pod buraki dla cukrowni poznańskich, jest 
niemniej ważnym egzaminem dla robotnika i 
technika-cukrownika, którzy muszą się, zdobyć 
w okresie najbliższych kilku tygodni na ogromny 
wysiłek, aby przerobić buraki w jak najkrótszym 
czasie, przy użyciu najmniejszej ilości węgla z 
maksymalną 'wydajnością cukru.

Udowodnimy, że mimo trudności rolniczych, 
transportowych i technicznych potrafimy zdobvć 
się na najwyżsźy wysiłek, że ani jeden burak 
nie pozostanie w polu, że ani jedna tońa węgla 
nie pójdzie na marne, że ani jeden gram cukru 
nie będzie stracony, że otrzyma Polska cukru 
tyle, aby przestał on być artykułem luksusowym, 
niedostępnym dla szerokich warstw ludności ro­
botniczej, lecz stał się koniecznym pożywnym 
dodatkiem do potraw każdego chłopa, robotnika, 
inteligenta pracującego, aby nie brakło go w sto­
łówkach fabrycznych, w szpitalach, ochronkach 
i sierocińcach.

Zniszczenie wojenne w Berlinie
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Berlina, że został przeprowadzony spis szkód wy­
rządzonych przez lotnictwo anglosaskie i artyle­
rię radziecką która w ostatniej fazie bitwy o Ber­
lin użyła 20 tys. dział. Spośród 219 tys. budynków 
w wielkim Berlinie 25 tys. zostało kompletnie 
zniszczonych, 11 tys. uszkodzonych budynków 
nadaje się do naprawy. Najbardziej zniszczoną 
dzielnicą jest Steglitz, położoną niedaleko lot­
niska w Tempeihof. W Steglitz ocalała tylko 
jedna czwarta budynków. Dzielnica Tiergarten 
ma około 70% budynków całkowicie zniszczo­
nych. Sześćdziesiąt hoteli, teatrów, magazynów, 
kin, ministerstw, stacji kolejowych w centrum Ber­
lina uległo całkowitemu zniszczeniu. Najmniej 
zniszczona jest dzielnica Spandau, gdzie uległo 
zniszczeniu tylko 10% budynków.

Masowe ćjreby we Francji
Paryż (PAP) W obozie Saint Jean, kolo 

Roulny nad Moselą, odnaleziono groby masowe
20 tysięcy radzieckich jeńców wojennych, zamor- koszfa/e litr mleka'we wolnej sprzedaży. 
dowanych przez hitlerowców. I TA-PA''-

Rys. W. Gawęcki

Władąe z-a o o wiedziały przed parom* mieafą- 
cank przydział tekstylni i o-birwia. .

Tak sobie myślą, żem zgadł:
Poczekamy jtszcze parą... lał.

Tadeusz H. Nowak

Przekazywanie magazynów zboża 
przez Związek Radziecki '

Warszawa (PAP). W miejscowości Gołąb- 
czyce oddziały wojskowe Związku Radzieckiego 
przekazały miejscowym władzom polskim 5644 
tony zboża, które zostaną użyte pod zasiewy. 

Przez lupę

Aprowizacja floskomala.
Nie mogą zrozumieć z jakich przyczyn niektórzy 

obywatele narzekają na działalność naszych Wy­
działów Aprowizacji i Handlu. Wiadomo przecież, 
że mamy aż dwa takie wydziały: wojewódzki i 
miejski. Nie każdy sią orientuje, co który robi 
ale wystarczy pójść do miejskiego, by dowiedzieć 
sią że tutaj jest właśnie wszystko w idealnym po­
rządku i że pewne niedociągniącia, ale to zupełnie 
drobne leżą w zarządzeniach wydziału wojewódz­
kiego. W tej wyższej natomiast instancji okazuje 
sią jednak, że i tam panuje zupełny ład a całkiem 
nikłe błędy popełnia podobno wydział miejski. 
W sumie oba wydziały są wzorowe.

Wydziały Aprowizacji i Handlu są instytucjami 
bardzo pożytecznymi. Regularnie— każdego mie­
siąca wydają zapracowanym po uszy pracownikom 
nowiuteńkie karty żywnościowe. Karty są tak este­
tyczne, że najbiedniejszy nawet urządniczyna chą- 
tnie płaci za nie po złotówce, bądąc przekonany, 
że dzięki tej drobnej ofierze kilkudziesiąciu pra­
cowników z Aprowizacji i Handlu znajduje pracą 
i zarobek. ' .

Te kartki żywnościowe po podpisaniu, wypełnie­
niu, kilkakrotnym ostemplowaniu i zarejestrowaniu 
są nader cenne. Na poszczególne odcinki kart 
otrzymywać można najrozmaitsze produkty. A więc 
uniwersalny chleb, z którego w zastąpstwie paste­
wny można wygniatać śmieszne figurki, — można 
z niego robić kluseczki do tuczenia gęsi, po wy­
suszeniu i starciu na tarce stanowi najlepszą paszą 
dla drobiu i ptactwa, pokrojony w kawałki i usu­
szony jia blasze zastąpuje suchary dla szczeniąt, 
świeżą skórką można czyścić obicia a czasami 
można go nawet zjeść — ale wobec znikomej ilości 
lekarstw w Ubezpieczałni Społecznej — czynić 
tego nie należy. 1

Od czasu do czasu otrzymuje sią na kartki 
szarą sól, ocet i zapałki. Te artykuły spożywcze, 
poza zapałkami są bardzo smaczne i pożywne. Jest 
rówhież marmolada wyprodukowana z najszlachet­
niejszych owoców —jak: marchwi, buraków i ćwi­
kły. W szcząśliwych przypadkach można w niej 
znaleźć pestką z dyni. Na kartki wydziela sią rów­
nież drożdże. Wszystkim wiadomo, że ż drożdży 
można zrobić doskonały placek, ciastka a nawet 
pączki. Wystarczy do drożdży dodać trochą mąki, 
cukru, masła, mleka i parą jaj. Te drobne dodatki 
każda obywatelka bardzo łatwo nabędzie bez kar­
tek. Drożdże stanowią przydział szczególnie pożą­
dany. Czy słyszał kto o tym, by w jakimkolwiek 
państwie wydawano drożdże na kartki? A ostatnio 
było nawet bielidło. Każdy biegł do sklepu zoba­
czyć co to jest bielidło — no i okazało sią, że to 
jest zwykła soda. Wszyscy sią ogromnie śmiali 
i cieszyli.

Ale na kartki jest UNRRA. UNRRA są to pu­
szki z rybkami lub mięsem. Jedno i drugie jesi 
bardzo smaczne i da sią zjeść na jednym posie­
dzeniu. Wyborny jest również smalec — bardzo 
wydajny — gdyż według obliczeń Wydziału Apro­
wizacji pól kilo smalcu wystarczy dla rodziny, zło­
żonej z 6 osób na cały rok. Przed kilkoma tygo­
dniami nadeszły śledzie — coś ponad tysiąc be­
czek. Jest więc nadzieja, że na krótko przed Bo­
żym Narodzeniem będą rozdzielone. Podczas wie­
czerzy wigilijnej każda rodzina będzie miała po 
jednym śledziu (na pierwszą kategorią). Głowa 
rodziny dostanie lepek, dzieci po dzwonku, a matce 
dostanie sią ogonek.

Nie wiadomo z jakich przyczyn pojawiły sią na 
mieście plakaty, przedstawiające szklanką z mle­
kiem z napisem „Chrońcie dzieci". Przecież dzięki 
wysiłkom Wydziałów Aprowizacji i Handlu dzieci 
mają wreszcie to, czego im brakowało przez całą 
wojną. Za okazaniem karty mlecznej wolno dzie­
ciom w punktach rozdzielczych obejrzeć jak mleko 
wygląda, a niemowlęta do lat dwu mogą je nawet 
powąchać. Dzieci są „skarbem narodu" — dlatego 
rozdziela sią im cukierki i to najwyśmienitsze 
dropsy, na których witaminy aż skaczą — jeśli 
oglądać je „przez lupą". Poza tym można dzieciom 
dawać surową marchewką, kleżk na żytniej mące i 
rycynus na przeczyszczenie. Wszystko inne może 
im zaszkodzić. Przy takim odżywianiu dzieci 
rosną wprawdzie trochą wolniej, ale nie cierpią na 
przetłuszczenie, są smukłe, członki mają arty­
stycznie powykręcane i wkrótce już stworzą nową 
i szlachetną „rasą”. 1

Należy żałować, że wysiłki Wydziałów Aprowi­
zacji nie są przez wszystkich obywateli docenione. 
Dziwne są pretensje osób domagających sią regu­
larnych przydziałów cukru, masła, mąki, mięsa, 
kaszki, papierosów i wódki. Niedługo wystąpią z 
żądaniem, by na każde dziecko Aprowizacja da­
wała rodzicom po 17 zł dziennie ,— bo tyle właśnie
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(ReHaksje z pierwszego Zjazdu Powiatowych Referentów Kultury i Sztuki w Poznaniu dnia 29 i 30 X. br.)
Jeden ztwi-rrfcri ło fcan®u^ich ,J'L M'. Gnyau | pracy, mający świadomość pewnego pionierstwa ! todami na właściwych terenach. Tu jako przykład

twierdzi, jże największą tragedią artysty jest me- na tym polu i konieczność utrzymania za wszelką " ' ' ' ' ‘
możność ożywiania własnych dzieł — stwarza- cenę zorganizowanych placówek.
nia prawdziwego życia zamiast symboli, refleksów, , . . . , , ,

A władze wojewódzkie? Pisze się zazwyczajwzorców-.
W psychice zdrowego, normalnego człowieka 

tkwi silna potrzeba kształtowania rzeczywistości. 
Formujemy ją jak kto umie. Żelazem ci, którzy 
„pracują w żelazie". Paragrafami ci, którzy w pa­
ragrafach. Słowem ci, którzy „pracują w słowie". 
Jedni wpływają na nią pośrednio inni bardziej 
bezpośrednio. Mówca, polityk, działacz społeczny 
widzą często doraźne skutki swojej działalności — 
pisarz dostrzega je często dopiero po wielu łatach. 
W tym co pisał Guyau wyraża się tęsknota do 
jak największej bezpośredniości wpływania na 
życie, tęsknota do młodości świata, jak to ktoś 
trafnie określił. Czy należy jednak tej tęsknocie 
ulegać? Jak ma się zachowywać muzyk, malarz 
czy pisarz? Kształtować życie bezpośrednio, dzia­
łać w terenie, czy poprzestać na wpływaniu na 
nie poprzez dźwięki barwy słowa?

Sztuka dla sztuki czy sztuka dla życia? To 
zagadnienie ulega zawsze likwidacji w konsek- 
■weoeji poprawnego rozumowania wszystko cc 
dzieje się w życiu nie mo-że być nie dla życia. 
Człowiek jest stworzeniem politycznym. Polityka 
w, najszerszym tego, słowa znaczeniu jest sztuką 
kształtowania życia ale są różne rodzaje polityki, 
rodzaje z których żadnego nie można mieszać z po- 
litykierstwemł Wzywanie do powrotu do natury, 
wołania witalistów o bezpośrednie ekstatyczne 
kształtowanie rzeczywistości są zwykle równie po­
ciągające jak niebezpieczne. Pociągają bowiem do 
prymitywniejszych form działania dających więk­
szą możność wyżycia się ale często mniej wydat­
nych w efektach. Znany jest kawał o owych Yiolons 
de Ingres sławnego francuskiego malarza któremu 
wydawało się, że lepiej gra na skrzypcach niż 
maluje., Nie ma instytucji, nie ma jednostek apoli­
tycznych, każdy uprawia jakąś politykę ale tą 
.polityką nie j.est napewno jedynie jakieś jedno­
znaczne miotanie się w czasie i przestrzeni. Mą­
drość polega na umiarze i w wyborze właściwej 
dziedziny. Artysta niech będzie artystą i jako 
artysta spełnia swą misję społeczną. „Urzędnik 
kultury" natomiast... nazkano ich gdzieś w ten 
sposób nie baz pewnej dozy iroofi. Działała tu zno­
wu pragnienie młodości świata i niechęć do insty­
tucji (wszystko jest pofcratkowane — zostawcie 
przynajmnifej sztukę i kulturę!}. Konflikt między 
planowaniem i spontanicznością — między racjo- 

■ nailzmem ą sv,*obcdą działania. .Idąc na zjazd 
bałam się, że zobaczę rzeczywiście „urzędników 
kultury" bardziej podobnych do |ycb którzy „pra­
cują w paragrafach'.' tsżi do tych np. co „pracują 
w morzu lub ziemi". I byłam ich bardzo ciekawa. 
Ciekawa, byłam aie tyłko referentów ale i władz 
Wojewódzkich. Zjazdy dą.ją bardzo*ciekawe spięcia 
centrali z terenem — nie są nudne — wyłuskać 
z nich można zawsze precyzyjny wykładnik bie­
żącego życia. To co wyłuskałam z tego zjazdu 
było' dla mnie bardzo mcspocuiawane: bałam się 
schematyzmu i zurzędąiczeuia, tymczasem jeśli 
są tu niebezpieczeństwa to raczej z przeciwnej 
strony. Za mało, zamiast za dużo formalistyki. 
Z niektórych terenów gdzie pod względem kultu­
ralnym działo się wcale nieźle nie przysyłano 
na przykład sprawozdań i województwo o ich 
działalności kulturalnej dowiedziało się dopiero
teraż.

Referenci których widziałam to,bardzo auten­
tyczni ludzie często z wybuchowymi temperamen­
tami często z tai zwanymi temperamentami arty­
stycznymi bardzo rzadko urzędnicy. Czasem zde- i spokój spełnionego losu 
zorientowani, trc-chę niepewni swojej roli, częściej jedyną ziemia 
jednak mimo tej niepewności zapaleni do swej | na twarzy.

V/ł®drf3!tai®s? Żelechowski

Biegłem coraz szybciej. Co chwilę potykałem się 
na nierównej ścieżce i, ślizgałem się po błocie. Na­
około czarno, straszno. Gęsty deszcz e dużych 
kroplach zalewał mi twarz, kołnierz i wyżebrany 
siary kapelusz. Przy każdym pochyleniu się woda 
spływała z kapeluszu na moje piersi, moczyła ko­
szulę i ciało. Ęrzemoiirńęty byłem zupełnie, znu­
żony śmiertelnie. Od czasu, gdy spostrzegłem, że 
jestem śledzońy a potem ścigany, zdwoiłem kroki, 
wreszcie począłem biec — biec coraz szybciej, 
Strach mylił mi drogę, przy tym czarna npc
i deszcz dopomagały złośliwie mej dezorientacji.

Oglądając się co chwilę za siebie, widziałem 
trzech chwiejących się jak cienie, ścigających mię 
ludzi. Dobywałem tedy wszystkich sil, jakie mi 
jeszcze pozostały ,i odbiegałem od jnych prze­
śladowców na kilkanaście kroków. Lecz trwało to 
niedługo. Po para mimiiach doganiali mnie i znów 
byli blisko.

CzulenT się już zupełnie bez Sił. Rozpaczliwy 
strach pędził mnie na oślep i wyrywał mi seret z 
piersi, podczas gdy opuchłe, poranione w obbzie 
nogi omdlewały od niewidzialnych ciężarów.

Przestałem już biec, było to niemożliwe. Swe 
kamienne nogi dosłownie ciągnąłem za ,sobą. 
Otwartymi ustami oddychałem szybko i nierówno, 
lecz tchu brakowało mi coraz więcej. 'Wreszcie, 
z desperackim zgnębieniem i przeogromną trwogą 
zdecydowałem się zatrzymać. Bojaźliwie odwróci­
łem głowę, spoglądając w przepaścistą ciemność 
nocy. Zdziwiłem się radośnie. Poza mną nie było 
nikogo.

Stanąłem, dygocąc z wysiłku, a górące kropelki 
' potp z czoła i włosów mieszały się z zimnym 

deszczem i spływały mi po oczach, uszach i szyi.
Oddychałem powoli — cicho, wreszcie coraz 

śmielej, coraz głośniej, aż nabrawszy w płuca pełno

o tym, że wojewoda „zaszczycił" swoją obecnością 
damy zjazd itd.. Otóż nie miałam zupełnie wraże­
nia aby „zaszczycał" i to już na wstępie przela 
mało moją lekką niechęć do „urzędników kultury".' 
Nie zaczął od ogólników chociaż teza, którą podał 
powinna być raczej podana w formie hipotezy.. 
Od hipotez są widocznie jednak tylko zjazdy fil-, 
zoficzne, a filozoficzny akcent na zjeździe woje­
wódzkim ma , prawo być podany jako sentencja. 
A więc sentencja mniej więcej taka: w życiu zda­
rza się przeważnie tak, że zanim pomyśli się dobre 
lub złe, myśli się piękne czy brzydkie. Precyzu­
jąc: uznanie pierwszeństwa oceny estetycznej 
przed moralną. Zagadnienia nad którymi dysku­
towali myśliciele wszystkich krajów i wieków. 
A potem bez rozwinięcia tej ’ tezy przeskok do 
innych. Zwrócenie uwagi na związek potęgi naro­
dów z rozwojem sztuki. Sztuka nie jest obca poli­
tyce i sprawom gospodarczym. Przeciwnie — jest 
z nimi silnie związana Największym zadaniem 
artystów uzgodnienie wolności twórczej z potrze­
bami społeczeństwa A zadania referentów,? O tym 
mówił już naczelnik Wydziału Kultury i Sztuki 
prof. Weigt. Mówił o tym w jakim kierunku po­
winien Urabiać się referent Kultury i Sztuki i jak 
powinien kształtować otoczenie. Często myślałaro 
o tym, że aby nie być tylko urzędnikiem pracownik 
kultury powinien być podobny zresztą jak krytyk 
czymś pośrednim między artystą a społecznikiem, 
że może to być typ niewyżytego artysty lub do­
brego konsumenta sztuki aie koniecznie człowieka 
o artystycznym spojrzeniu. I w tym sensie mniej 
więcej mówił właśnie prof. Weigt. Mówiąc o nie­
jasnym często rozgraniczaniu kompetencji między 
Informacją i Propagandą a Kulturą i Sztuką za­
znaczył to na czym mnie najwięcej zależało i zda- 
je się, że dobrze zrozumiałam jego intencję: kul­
tura i sztujta ma się zajmować polityką w głęb­
szym tego słowa znaczeniu a więc nie propagandą 
lecz wychowaniem jak można by określić. I jesz 
cze: prawdziwe upowszechnienie sztuki powinno 
polegać nie na obniżaniu jej, nie na „równaniach 
w dół" lecz na systematycznym podciąganiu na 
wyższy poziom przez operowanie właściwymi me-

Bogdan Ostrom^ekl

Kroki
Tak tść tttleą. alicą ciemną
w rynnach blaszana plącze się pieśń —• 
pod fasadami wysokich domów 
kroki poza mną, kroki przede mną 
deszcz. , '
Tak iii, tak biec alicą błędną
przez kolaże, wiatr, gałązki nad chodnikiem 
10 kieszeni dłoń zwinięta w pięść 
bezbronna dłoń — i zwitek.
0 nie wyśpiewa tego bola wieczora
szybki ruch, szept niespokojnych ust
kiedy przebija się miastem dyszącym i, ciężkim 
dalekich kroków zmora 
mój znak — ze sna.
Nie nadaremno wietrzy krew 
demon podziemnych korytarzy 
czerwony goździk drży sygnałem idących przemian

ugaś

powietrza, począłem je wypuszczać przez lekko 
zwarte usta... Wiem straszna myśl ukłuła mnie 
hi chore serce:

,,Oni“ są przy mnie. ;
Z mar i wiałem, potem rzuciłem się parę kroków 

naprzód.
Stanąłem znowu i' rozumowałem: Jeżeli ich nie 

widzę, to nie znaczy, że ich nie ma. Zapewne się 
ukryli... a może nawet — o Boże! może nawet po­
łożyli się na błocie i pełzają ku mnie? Może są 
już przy moich nogach?

Spojrzałem w dół i zdało mi się, że czprny za: 
rys ręki chwyta moją stopę.

O — ech! — krzyknąłem w rozpaczy, podsko­
czyłem nerwowo ui górę i rzuciłem się bez opa­
miętania przed siebie. Przebiegłem kilkanaście 
kroków, pośliznąłem się i upadłem w bioto. 
Okropny ból w prawej ręce obezwładnił mnie na 
chwilę...

„Zwichnąłem rękę“, pomyślałem, — lecz podnio­
słem się i biegiem dalej. Po kilku minutach dobie­
giem oślizgłego brzegu rzeczki czy rowu. Zawaha­
łem się, obróciłem ipętecz i w tej chwili złowroga 
błyskawica wyświetliła bagnety i ostre kontury 
trzech strasznych postaci.

Podchodzili ku mnie zgięci w pół, drapieżni w 
ruchach, gotowi do skoku i wyciągali ręce.

Tylko nie wracać — tylko nie wracać — tam: 
— wydarło mi się przez zaciśnięte gardło tak 
słabo, że ledwie usłyszałem sam siebie. Febryczny 
wstrząs drgał moim ciałem. Pragnąłem uciekać, — 
nie mogłem, byłem bez sił. Załamałem się chwi 
Iowo. Chcialem prosić, błagać o litość, skamłać o 
wolność. Na próżno. Ani jednego dźwięku nie wy­
dobyłem ze siebie.

Opanowany strachem, bezradny, zgiąłem się w 
kolanach, przechyliłem bezwładnie i głową na doi

narzuca mi się projekt autora jednego z wygło­
szonych wówczas referatów, który twierdził, że 
znacznie lepiej aby kółka literackie we wsiach 
i miasteczkach zajęły się czuwaniem nad popraw­
nością języka polskiego niż urządzaniem wieczo­
rów autorskich na zbyt niskim jeszcze poziomie.

Mogłabym pisać bardzo dużo jeszcze na temat 
innych odczytów i przemówień i dyskusji. Sądzę 
jednak, że'to co napisałam wystarczy dla ogólnego 
zobrazowania atmosfery panującej na zjeździe. 
O tym jaki jest i kim właściwie jest referent 
kultury i sztuki trudno pisać więcej. Nie ma 
jeszcze « nas wyraźnego typu takiego pracownika 
tak iąk jest typ no&nś&n, przemysłowca czy nau­
czyciela. Ministerstwo Kultury i Sztuki istnieje 
w paązym kraju dopiero od niedawna. Przed woj­
ną był tylko mały deprrlamest przyczepiony do 
Ministerstwa Oświaty. Ale ministerstwa takie 
istnieją oddawna we wszystkich zachodnich kra­
jach a u nas istniało również krótko po poprzed­
niej wojnie. Istniało i rozwiało się. Debrze więc 
że powstało teraz a jr.kle będzie i co zdziała to 
zależy w dużej mierz* również od nas, od ogółu 
społecaeństwa, od jjcsgo ozy docenimy fakt jego 
istni 2n;a, czy pracęwScy kultury i sztuki będą 
takimi jakimi powinni być. Ich trakt jest szeroki 
ale n.-> wolno z iti-gi zbaczać ani na ąeersze 
drogi ai»i na węższe ścieżki. Polityka kulturalna 
nie tra pjąwa stać się yolitykierstwem, wychowa­
nie reklamą, referent-społecznik jedynie urzęd­
nikiem lub tylko bujającym w obłokach artystą. 
Zawód pracownika kultury i sztuki jest bardzo 
trudny ale dlatego właśnie powinien być dla sil­
nych jednostek pociągający. Płaszczyzna ich dzia­
ła'jest bardzo masterna i ciekawa. 0 tym 
także dużo mówiono na zjeździe: umiejętność 
współżycia z ludźmi i zaszczepianie tej umiejęt­
ności innym współdziałanie — prawdziwa sztuka 
życia jest równie ciekawa a może ciekawsza od 
wałki. Z każdej dziedziny pracy jest widok na 
przyszły daleki ale bardzo oczekiwany spokojny 
świat. Z tej dziedziny ten widok jest może naj- 
rozleglejszy.

Alicja Iwańska
* Szcregóło-w* . <wnÓTwen$e spraw 

ttkaia w jednym » sm$>Użiwych zueroer&w.

Jan Szezawigl

Spofrzeais km oasba
Ojcze słowiańskich plemion, przodków moich Boże, 
Tyś planety rozrzucił pyłem złotym tu mroku, 
tyś żywy wzniecił płomień a żywym ludzkim oku, 
Tyś z twardej skały ziemskiej bu jne dźwignął zboże,

Opiekunie najtkliwszy lilij na jeziorze, 
l drobnych piskląt w borze, i karpi w potoku, 
Rozdaiaco łask bogatych, świetlisty obłoku.
Panie dobroci wielkiej, klóra wszystko może —

Do Ciebie te żarliwe wznoszę dzisiaj słowa,
Ja mniej niż jźdżblo, niż ztprnko na pustyni piasku— 
Nie wzbraniaj mi jej śmiechu, lic jej białych blasku,

W dniach strasznej, nagiej śmierci niech mi się
uchowa,

0 daj, niech nią oddycham, w życiu mym niech
świeci,

0 osłoń, uchroń ją przed burzą mych .siuleci!

Brakowało mi tchu coraz więcej. Oddychałem 
coraz głębiej — coraz mocniej a stuk mteszyny czy 
serca zdawał się być coraz silniejszy, coraz więcej 
niepokojący.

Nagle zdałem sobie sprawę z dziwnej rzeczy: 
„Serce moje łączy coś niewidzialnego, niezbadane­
go z maszyną fabryki'* 1. — Czułem to najwyraźniej. 
Im mocniej oddychałem, tym głośniej waliło serce 
i tym głośniej tłukła się maszyna. Było to tak mę­
czące,, obłędnie [męczące.

■ Wiedziałem: Sercem maszyny jest kolo. Jej wiel­
kie rozpędowe koło.

Tajemnicza łączność mego serca z kołem ma­
szyny napełniała mnie lękiem i zdziwieniem. Nie 
obchodzili mnie już goniący za mną ladzie. Srali 
mi się obojętni. Zaprzestałem ucieczki. Szedłem 
powoli, nie oglądając się za siebie. Pźagnąlem 
tylko coraz głębszych oddechów, aby odpędzić od 
siebie straszną zmorę duszeAia.

Oddychałem też coraz głębiej — coraz mocniej 
i... nagle zdałem sobie sprawę z jeszcze dziwniej­
szej rzeczy: Czułem, wiedziałem na pewno: — 
Jeden głębszy oddech a serce moje pęknie — lecz 
pęknie też kolo maszyny.

Ta straszna pewność zmroziła i zamieniła w lód 
Ściekające ze mnie krople potu.

„Nie mogę dopuścić" — myślałem — „nie mogę, 
by pod gruzami kola, lub całej łabryki przestały 
bić serca innych ładzi. To niemożliwe, to okropne 
— nie mogę dopuścić— nie mogę głębiej ode­
tchnąć... duszę się..."

Piłem drobnymi hausta ' powietrze, starając się 
nie krzepić mych zmęczą -:i płuc naglą jego pei- 
llią. Nadaremno. Owładnęła mną rozpacz. Roz- 
darle koszulę na piersiach, rękami przyciska­
łem nieprzytomne, chaotycznie skaczące serce.

Duszące łaskotanie przebiegło mię po ciele — 
nie wytrzymałem — szeroko otwarłem usta i peł­
ną piersią odetchnąłem... f

Nagły bolesny skurcz serca a równocześnie śwl- 
Nie mogłem już rozróżnić: Czy ło serce moje tak\drujący powietr-e suchy trzask rozerwanego koła 
hałasuje, czy serce maszyny. [zwalił mnie w grząską, zadeszczoną ziemię^

spociłem z mokrego brzegu. Skronią uderzyłem o 
kamień i zaryłem się w bioto. Po wyciągniętych 
ponad głowę rękach przebiegało coś płynnego, 
zimnego. '
i „Wąż?" — wzdrygnąłem się z obrzydzeniem.

„Ach nie — woda" — pomyślałem z ulgą.
Nabrawszy jej w dłonie, przyłożyłem do głowy. 

Polem przyciął galem się bliżej i pomagając sobie 
rękami, piłem brudną wodę ze szlamem.

W tej chwili wróciła rai straszna świadomość:
„Gdzie oni?"
Drżałem cały z niepokoju a chore serce stukało 

we nenie głośno i szybko. Klęknąłem w urodzie, lecz 
zaraz potem zerwałem, się na nogi. Usłyszałem 
bowiem zsuwanie się kogoś po skośnym brzegu.

Uciekać! — uciekać pragnąłem całą mocą.
Wsunąłem się głębiej w wodę. Była to mała 

rzeczka. Wyskakując na drogi brzeg, posłyszałem 
plusk roztrącanej przez kilku ludzi wody—

„Gonią mnie! gonią! — muszę uciekać... serce... 
boli... bije1' — myślałem chaotycznie i znów pode­
rwałem się naprzód.

Przy jednej z błyskawic zauważyłem, że biegną 
przez zorane pola. Przy drugiej zamajaczył mi 
w oddali duży budynek i fabryczny komin.

ł.Tam dotrzeć, iam ratunek — a Bożej"
„Ratunku — ratunku..."
Nie wołałem głośno, by!o to nadaremno. Głoski 

riawet nie wychłysnąłbym przez gardło.
Oglądnąłem się. Straszne-twarze dozorców były 

tuż za inną. Zaczepiali mię chciwym, błyszczącym 
wzrokiem, .-..ichodząc na mnie z trzech stron...

Nie mog. już biec dalej. Przygotowawszy się 
na wszystka zwolniłem kroku. Posłyszałem teraz 
straszny ł,, „ot niego serca. Zrobiło mi się duszno 
Na chwilę było mi głucho w uszach — potem od­
zyskałem s!uch. Z daleka błysnęły światełka z wi­
dzianej przy błyskawicy fabryki i dt .ecial, mnie 
miarowy stuk maszyny. Był całkiem dobny do 
stuku mego serca i zlewał się z jego uderzeniami.

Dusza niemiecka 
w świetle filozofii

Nr 2. 3 „Przeglądu Zachodniego" przynosi nam 
m. i. studium znanego filozofa i socjologa Bog­
dana Suchodolskiego pL „Dusza niemiecka w 
świetle filozofii". Rozprawę tę można nazwać bez 
przesady rewelacyjną i zwracamy na nią specjal­
ną uwagę wszystkich naszych czytelników.

Błędem wediu-jł autora jest głęboko zakorzenio­
ne przekonanie o dwoistości kultury niemieckiej, 
o przeciwieństwie Weimaru i Poczdamu — filo­
zofów i artystów z jednej — wodzów i polityków 
z drugiej strony.

Na tle niechęci do racjonalizmu i empkryzmu 
oraz ostrego protestu przeciwko religii chrześci­
jańskiej, powstaje specyficzny rodzaj filozofii 
niemieckiej, jednakowej w swych zasadniczych 
rysach zarówno u materialistów tego typu co 
Haeckel, jak i u idealistów typu Fichtego czy Kan­
ta, jak i u hitlerowskich pseudo filozofów w ro­
dzaju Rosenberga i fcrieokw. Za Reglem powta­
rzają Marks i Freud, że sprzeczność jest najistot­
niejszym czynnikiem życia — stąd brat zaufania 
do rzeczywistości i do obiektywnych jej spraw­
dzianów. To co istnieje jest chaosem, który po­
winien być dopiero poznany przez Rtdzkość w 
nauce i filozofii. Suchodolski wykazuje, jak na 
tle kantowskiej niewiary w po zna wa m ość rze­
czy samych, powstały nśetschańskie koncepcje 
elitarne a z nimi cala filozofia imperializmu: na­
rzucanie własnego „jedynie słusznego" poznania 
innym — filozofia usprawiedliwiająca bisanar- 
kowską i hitlerowską politykę. Skłonność do apo- 
dyktyczndści połączona zć skłonnością do misty­
fikacji — oto dwie zasadnicze cechy filozoRj nie­
mieckiej. „Zajmować stanowisko subiektywne", 
Pisze Suchodolski, „mieć określone właśni Zapa­
trywania i zasady, »)c równocześnie szczelnie za­
maskować tę ich podmiotowość, nakazać im po­
słuch, i w końcu uwierzyć w to samemu, oto co 
wydawało się zawsze szczególnie nęcące dla na­
rodu, który swą misję pojmował najchętniej jako 
rządzenie innymi i formowanie ich wedle włas­
nych mniemań". „Ta właśnie postawa, ujawnia­
jąca się później w systemach Hegla i Marksa, z 
których każdy swą wizję przyszłości reklamować 
będzie jako wynik niezłomnej konieczności dzie­
jowej, ujawni się wreszcie w codziennej pplityco 
niemieckiej, która od więków wszystko to, co 
czyni dla własnego interesu, przedstawiać będzie 
jako pełnienie służby w stosunku do zobowiązu­
jących powszechnie wartości — takich jak chrze­
ścijaństwo (w okresie krzyżactwal, jak kultura 
XIX i XX stulecia), jak wreszcie Europa w dobie 
dzisiejszej.

Monizm i apołogis wałki, jako takiej, ntetó- 
nie od tego, o co się walczy — oto dwie dalsze 
cechy filozofii niemieckiej, które dały'doskonały 
podkład dla zbrodniczego totalizmu ostatnich 
lat. Zamiast alternatywy prawda-— fałsz, przy­
jęcie „mitu", który jest czymś pośrednim, 'wznio­
sła sugestią, sprowadzającą się zazwyczaj do or­
dynarnej pragmatyki. Lawirowanie ponad do­
brem i złem, uwielbienie dwa ślepej woli — oto 
dalsze raawpełnieni-e ob.rsr-u niemieckiej daszy. 
W „Powołaniu człowieka'* Fiehte mówi, że kie­
rowanie dsistaJnością ludzką według jakichś 
ideałów, świadczyłoby o niewoli człowieka. Au­
tonomia ludzka wyraża się w zasadzie, że ideały 
rodzą się ex post z naszej działalności.

Suchodolski odbrązowuje duszę niemiecką x 
prawdziwym filozoficznym spokojom, naumyślnie 
jakby s, unika zbyt wielu przykładów z bliskiej 
przeszłości, poprzestając na przyszłości dalszej. 
Tym silniejsze są jednak nasze własne skojarze­
nia, gdy czytamy np. o pomysłach Fichtego, który 
radził, aby państwo, gdy osiągnie wreszcie gra­
nice, na których mu zależy, wydało manifest, tłu­
maczący ludności ziem zagarniętych, że stało »ię 
to dla jej dobra... lub o tym, jak Hegel żądał. 
cenzury i więzień, dla tych, którzy jego zdaniem 
nadużywała prawa rozumu, głosząc hasła inne, 
imż te,' które jego zdaniem były korzystne dla 
państwa. , (ń)
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Niedziela, dnia 4 listopada 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Karola Boro-

meusza.
Kalendarz słowiański — Abercjusza.

Tydzień propagandy P, Z. Z.
(p) Celem zapoznania szerokich rzesz społe­

czeństwa z zagadnieniami zachodnimi oraz wzbu­
dzenia i podtrzymania czujności w sprawach nie­
mieckich, a ponadto dla zorganizowania pomocy 
kulturalnej dla ludności polskiej na ziemiach 
nowoprzylączonych, Polski Związek Zachodni 
organizuje w dniach od 4 do 11 bm. „Tydzień 
Propagandy".

W ramach Tygodnia wygłoszone będą odczyty 
profesorów Uniwersytetu Poznańskiego, nadana 
będzie audycja łużycka w Polskim Radio, a w 
niedzielę, dnia 11 bm. w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego odbędzie się akademia łużycka. W 
programie przewidziane są przemówienia przed­
stawicieli władz, pieśni łużyckie w wykonaniu 
chóru „Harmonia", występy solistów oraz referat 
o Łużycach.

Dalszym zadaniem Tygodnia jest zebranie fun­
duszów na zakup książek dla bibliotek wędro­
wnych na Ziemi Lubuskiej oraz na zakładanie 
świetlic na ziemiach zachodnich. Celem zebrania 
koniecznych sum Polski Związek Zachodni wy­
dał nalepki okienne. Każdy, kto rozumie konte- 
czność zaspokojenia głodu książki na zachodzie, 
winien tę„akcję jak najwydatniej poprzeć.

Wstępując w szeregi Polskiego Związku Za­
chodniego, przyczynimy się najbardziej do reali­
zacji szczytnych zadań, które mają na celu 
zwarcie sił narodu polskiego do jednolitej walki 
o ustalenie, naszych granic, oczyszczenie ziem za­
chodnich ze śladów germańskich, organizowanie 
życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego 
na przyłączonych terenach, umożliwienia i ułat­
wienia powrotu do kraju wszystkich Polaków

(b) Jak już donosiliśmy, w Poznaniu bawiła 
oelegacja przedstawicieli amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża. Delegaci odbyli konferencję z 
dziekanatem Wydziału Lekarskiego U. P„ w któ­
rej poza gośćmi amerykańskimi wzięli udział 
Pr°L Kurkiewicz, prof. Sieąalewicz, naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia dr Zaroski. 
pełnomocnie P. C. K. ob. Skowroński oraz szef 
Wydziału Zdrowia Okręgu P. C. K. dr Babiak. 
Omawiflno kwestie pomocy dla słuchaczy fakt’1 
tetu medycznego, a w szczególności sprawę 
kształcenia medyków w Amervce na koszt fun- 
dacji Rockefellera. Pierwszy wyjazd studentów 
i lekarzy do Amervki przewiduje się w sierpnńi 
1946 r.

Następnie goście zwiedzili Szkołę Pielęgniar 
ską P. C. K. przy nl Północnej, a właściwie to, 
co z niej pozostało, gdyż — jak wiadomo - - 
gmach szkoły uległ zniszczeniu w czasie działań

Odprawa k*arOWwirów ?*acyj 
Traktorów s Rołpfpzych

(p) W poniedziałek, dnia 5 bm. «t godz. 10-tej 
odbędzie się w lokalach Pańs‘wowego Przedsię­
biorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych przy 
pl. Wolności 14, odprawa kierowników Stacyi 
Traktorów i Maszyn Rolniczych.

Na odpr-wie wy głoszone zostaną sprawozda­
ni# z dokonanych prac, omówione będą sprawy 
związane z txldanie.ni ciągników, kwestia „po­
twierdzeń wykopanych prac" przez majątki, Pa- 
mopomtw Ghłopską i poszczególnych rolników. 
W dalszym ciągu obrad omówioną będzie spraw? 
przejęcia warsztatów i sprawa zaległych potwier­
dzeń za prace wiosenne z uwzględnieniem wyd»- 
nęgo paliwa. W końcu poroszone będą kwestie 
techniczne i sprawv bieżąc.-.

Eopknrs w® HtersticM
Oddział Warszawskiego Z w. Zsw. T.iter«t4w 

Falskich ogłasza konkurs na utwór dramatyczny 
lub poetycki, nada jący się do wykonania na sce- 

będących na obczyźnie draż dążenie do z jedno- nie lub estradzie, poświęcony Warszawie — bądź 
czenia ziem zachodnich z Macierzą i zatarcia jej losom wojennym i okupacyjnym od wrze-
różnic dzielnicowych.

Polski Związek Zachodni, wzywa wszystkich
obywateli do wstąpienia w szeregi organizacyjne 

Najpiękniejszy zabytek Poznania 
Barbarzyństwo hitlerowskie nie oszczędziło

najcenniejszego zabytku architektonicznego Po­
znania, jakim jest bezsprzecznie ratusz. Na te­
mat tego pięknego pomnika renesansu w Polsce 
mówić będzie znany urbanista inż. K. Ulatowski. 
Odczyt zorganizowany przez Spółdzielnię Wy­
dawniczą „Czytelnik", ilustrowany ponad 40-tu 
przeźroczami, odbędzie się w przyszłą niedzielę 
11 bm. o godz. 11 w sali kina „Apollo".

Bilety w cenie 5 i 10 zł można już nabywać 
w redakcji „Głosu Wielkopolskiego", uL Wy­
spiańskiego 10, I ptr.

Członkowie „Czytelnika" korzystają z bez­
płatnych biletów wstępu.

Z Uniwersytet® Poznańskiego
Na posiedzeniu delegatów wydziałów w dniu

22 ub. m. wybrano na rok akademicki 1945/46 
ponownie prorektorem Uniwersytetu Poznań­
skiego prof, dra Stefana Blachowskiego,

Dziekanami na rok akademicki 1945/46 zostali 
wybrani: Na wydziałach: prawno-ekonomicz­
nym — prof. dr Zygmunt Lisowski, lekarskim — 
prof. dr Tadeusz Kurkiewicz i ponownie na wy­
dziale humanistycznym — prof. dr Tadeusz Ty­
mieniecki, mat.-przyrodniczym — prof. dr Jerzy 
Suszkę, rolniczodeśnym — prof. Zygmunt Pie- 
truszczyński, na oddziale farmaceutycznym — 
prof. dr Jan Dobrowolski.

Dyrektor Latoszewski 
objął kierownictwo Opery Poznańskie;

(p) W dniu 2 bm. podpisana została umowa 
między Zarządem stół. m. Poznania a dyrekto­
rem LatoSzewskim w sprawie objęcia kierowni­
ctwa Opery Poznańskiej. Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych w Teatrze Wielkim wice­
prezydent miasta ob. Drabowicz wprowadził dyr. 
Latoszewskiegó w urzędowanie. Wprowadzenie 
nastąpiło w obecności zespołów artystycznego 
i technicznego oraz pozostałego personelu tea­
tralnego. ’

Z okazji tej dotychczasowy kierownik arty­
styczny dyr. Wojciechowski w serdecznych sło­
wach podziękował wszystkim współpracownikom 
za włożony trud nad zorganizowaniem i posta­
wieniem Opery Poznańskiej na obecnym pozio­
mie. W imieniu artystów i zespołów przemówił 
prof. Kwaśnik, który w krótkich zdaniach zape­
wnił nowego dyrektora o solidarności i szczerej 
chęci najbardziej owocnej współpracy wszyst­
kich zespołów.

Obecnie dyr. Latoszewski wyjeżdża do Kra­
kowa, aby złożyć W ręce następcy kierownictwo 
Państwowej Filharmonii i po pożegnalnym kon­
cercie wróci do Poznania i podejmie pracę zwią­
zaną z nowym sezonem.

Niebawem będziemy mogli podzielić się z czy­
telnikami szczegółami zamierzeń nowego dyrek­
tora, który przyrzekl udzielić nam po swoim 
powrocie wyczerpujących danych.

Są jeszcze uczciwi obywatele
(p) Czasy powojenne są zwykle czasami roz­

przężenia etycznego. Fakt obniżenia się ogólnego 
poziomu moralnego obserwujemy niestety rów­
nież w naszym kraju. W powodzi najróżniejszych 
szachrajstw, kradzieży i wszelakiej nieuczciwości 
dobre czyny występują szczególnie jaskrawo 
i stanowią wydarzenia tak niecodzienne i tak 
radosne, że trudno pominąć je milczeniem.

Przed kilkoma dniami jedna z obywatelek, ja- 
dąc w późnych godzinach wieczornych tramwa­
jem z Dworca Zachodniego do ul. Palacza, pozo­
stawiła w wagonie torebkę, w której poza dro­
biazgami i pieniędzmi znajdował się również 
cenny i pamiątkowy zloty zegarek. Ze słabą na­
dzieją zwróciła się następnego dnia poszkodo­
wana do,dyrekcji tramwajów z zapytaniem, czy 
torebkę odnaleziono. Ku jej wielkiej ra­
dości torebkę w stanie nienaruszonym zwrócono 
właścicielce. Uczciwym znalazcą okazał się kon­
duktor Stanisław Smoczyński (nr służb. 64), zam. 
przy ul. Gąsiorowskicb 9.

Óbyśmy więcej mieli takich obywateli.

śnia 1939 r. — bądź odbudowie stolicy.
Łączna wysokość nagród wynosi 25 tysięcy zł.
Termin nadsyłania prac na konkurs 31 grudnia 

1945 roku.
♦ Prace nadsyłać należy w zapieczętowanej ko­
percie, opatrzonej godłem (nadto w załączonej, 
zamkniętej kopercie — nazwisko autora) do Se­
kretariatu Zw. Zaw. Lit. Polskich, Warszawa, ul. 
Czerniakowska 131/22.

ESonlln Rouge
Nowy Mou.lin Rouge nie właściwie nie ma 

wspólnego z dawnym. Jest to wprawdzie lokal 
gastronomiczno-rozrywkowy, ale przeznaczony 
dla najszerszych warstw.

W uroczystości otwarcia tego lokalu w dniu 
wczorajszym uczestniczyli liczni przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, polskich i ra­
dzieckich, oraz społeczeństwa. Przemówienie po 
witalne wygłosił członek zarządu spółki ob. No­
wak, podkreślając, że właścicielami przedsiębior­
stwa są wyłącznie jego pracownicy. Wnętrze pro­
jektował artysta-malarz, dekorator teatrów miejj 
sklch Z. Szpingier. Prace budowlane, przeprowa­
dzone w tempie poznańskim. wykonał budowni­
czy Czerwiński, prace malarskie i inne Wykonały 
w rekordowym czasie firmy Linke i Kopczyk. 
Dzięki nim i zarządowi przedsiębiorstwa, opar­
tego o zasady spółdzielcze, przybył Poznaniowi 
wykwintny lokal gastronomiczno-rozrywkowy, 
uzupełniający braki zniszczonego miasta ,w tej 
dziedzinie. Przystępne ceny śniadań i obiadów 
czynią go lokalem dla wszystkich.

A J Niedziela, dnia 4. listopada 1945 r.
| W teatrach poznańskich:

„ ■ V ó , , . , , „ . T«t Wielki: diii, godu. 14,30 i l»-to -_ „Worola wdówfc»“ł
wojennych, Z kolei udali się do Ośrodka Zdro : ~ nicciyeay.
wia przy pl. Kolegiackim, gdzie ma powstać ppfey-' ~ iaS™’

eae $sę w rsmeryce

1S.3G; jutro, o godz. IS-łej —- wieczór tipecjaisiy „Ra­
pt. „Rewia taleuSów''.

Cwsr-
, K. dła Inwalidów Wojennych V Pu-

szczykowku. Amerykanie oglądali również Am- i j°- r.a>z i1©3™'11- Pro^ram pL „Raz bet kobiet". Początek o 
bplatorium P. C. K. przy Dworcu Łazarskim [Wkr ' ™ 
i Ośrodek dla matki i dziecka przy Dworcu Głó-! „T , . 
wnym. Uderzyła ich prymitywność istniejących I **?»«» poznańskich: tam urzadzpń mwnttu... "i... i Ąjm 10: godz 15, 17 i 19-ta —

punkt przelotowy, że kwestia wyposażenia icih 
w. odpowiednie urządzenia sanitarne i w środki 
niesienia pomocy repatriantom ze wscModu i-za­
chodu przedstawia problem o Szczególnej donio­
słości

Warsztaty pracy 
dla zdemobilizowanych

W związku z aktualnym problemem za/trud- 
"denm zdemobilizowanych żołnierey podajemy 
wykaz instytucyj posiadających zapotrzebowanie 
na pracowników.

Fabryka beczek w Kamieniu potrzebu je bedna­
rza obeznanego z wyrobem mechanicznym be­
czek.

Tartak w Kamieniu potrzebKłie mechanika 
obeznanego z prowadzeniem tartaku.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budownicze w Ko­
szalinie fila zapotrzebowanie na mechaników 
centralnego ogrzewania i instalatorów. Zgło­
szenia Koszalin, ul. Rokossowskiego 11.

Miasto Babimost, (około 5 00® mieszkańców) 
potrzebuje lekarza — mieszkanie zapewnione.

Jelenia Góra i okolica potrzebuje siły z bran­
ży papierniczej, ślusarzy fachowców, maszyni­
stów, robotników, wykwalifikowanych i niewy­
kwalifikowanych (6 fabryk papieru urucho­
miono).

Zgłoszenia przyjmuje Dolno Śląskie Zjedno­
czenie Przemysłu Celulozowo-Papierniczego, Je­
lenia Góra, ul. Kilińskiego 29-30. Mieszkanie za- ’ 
pewnione, pensja według taryfy i dodatek za­
chodni 100,— zł dziennie i stołówka. Wszelkie 
formalności zawiązane z wyjazdem załatwia Pol, 
ski Związek Zachodni — Wydział Osadniczy 
w Poznaniu, Chełmońskiego 1.

Na Ziemię Lubuską — Gorzów, Zielona Góra, 
Zemsz, Gosław potrzeba: Dla ceramiki półszla­
chetnej (doniczkarstwo) i czerwonej (klinkier, 
dachówka) mistrzów dachówkarskich, mistrzów 
ceglarskich, nrzodowników kopalń, przodowni­
ków pieców, przodowników suszami, murarzy, 
pom. maszynistów, maszynistów, kier, bagrów, 
ślusarzy mechaników, elektromonterów, robotni­
ków wykwalifikowanych (ceramików), 2 siły biu­
rowe. — Razem około 150 osób. Mieszkanie, 
pensja podług taryfy i dodatek zachodni. Zgło­
szenia przyjmuje Zjednoczenie Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych Wojew. Poznańskiego, 
Referat Zachodni, ob. Ciechanowski — Poznań, 
ul. 3 Maja 5.

Ziemia Kładzkie mają zapotrzebowanie na: fa­
chowych rzemieślników, elektrotechników, rzeź- 
ników, ślusarzy, urzędników, stolarzy, malarzy, 
szoferów, kowali, pocztowców-teletonistów,

Kudowa, Duszniki, Puszężyków-Zdrój potrze­
bują fąphówców. Zgłoszenia przyjmuje Pań­
stwowy Urząd Repatriacyjny. .

Kładzko. Wszelkie, formalności związane z wy­
jazdem załatwia Polski Związek Zachodni — 
Wy dz. Osadniczy, Poznań, uL Chełmońskiego 1.

2? da
Germanoflle w Gostyniu

Dość często, a szczególnie z różnych powiatów 
naszego województwa, dochodzą nas listy ze 
skargami na różne osobistości, które swym za­
chowaniem dają dowód wrogiej pracy przeciwr- 
państwowej. Ostatnio otrzymaliśmy z Gostynia 
list, który naświetla najlepiej sprawę kumania 
się z Niemcami pewnych jednostek, które są od­
powiedzialne za lokalne stosunki, a zamiast słu­
żyć dobrym przykładem, narażają się przez swe 
postępowanie na jak najostrzejsze napiętnowanie. 
Sprawa przedstawia się następująco:

Na terenie Gostynia przebywa od kilku tygo­
dni Niemiec z rodziną, niejakiś Musterer. W cza­
sie okupacji Musterer przybył do Gostynia z 
Rzeszy i objął stanowisko kierownika „Grund- 
stneckgesellschaft**, zajmując równocześnie w 
partii funkcje „Propagandaleiter fuer Kraft durch 
Freude". Ostatnie lata okupacji Musterer nie prze­
bywał w Gostyniu, a wrócił tu po wypędzeniu 
okupanta.

Jak stwierdzono, Musterer wraz z rodziną po­
sługuje się sfałszowanymi papierami polskimi. 
Według kartoteki niemieckiej (oryginał leży w 
Zarządzie Miejskim) rodzina Musterera jest wy­
znania ewangelickiego, natomiast obecne papiery 
wykazują, że wyżej wspomniana rodzina jest 
wyznania katolickiego.

Również miejsce urodzenia i inne szczegóły 
nie zgadzają się z prawdą. Z czasów okupacji 
znany nam jest fakt zniewagi godła Państwa Pol­
skiego, jakiej dopuścił się Musterer. Zniewaga 
polega na tym, że Musterer polecił Polce sztan­
darem polskim oczyścić okna. Kiedy ta ostatnia 
zwróciła na tol uwagę, wydarł jej sztandar i po­
deptał. Sprawa ta została oddana do prokuratora 
w Lesznie. 1

Najciekawszą rzeeps jest nastawienie 'tutej­
szych władz co do tej sprawy. Mało, że toleruje 
się na tutejszym terenie na równi z prawami Po­
laków członka partii S. A„ w dodatku burmistrz 
miasta ob. Penkalski przydzielił mu mieszkanie 
w budynku pozostającym pod zarządem Zarządu 
Miejskiego, wypożyczył mu. łóżko z magazynów 
magistrackich i ponądto zaopatrzył go w pismo 
polecające do „Społem" i innych organizacyj ce­
lom uzyskania pracy. Ten sam burmistrz poszedł 
jeszcze dalej na rękę Niemcowi i na posiedzeniu 
Zarządu Miejskiego zaproponował Mustererowi 
funkcję stróża ogrodów miejskich, spotkał sic 
jednak ze zdecydowaną odmową członków Za- 
fządu Miejskiego, ha co oświadczył, że działa z 
polecenia starosty powiatowego ob. Hałasa. Za­
znaczamy, że Musterer włada wyłącznie języktom 
niemieckim. ’ T.

święta «d tS-tej
Jedsoićs

„Zo^ i Warto: 15 17 ; 19-i, _ „ niedzielę i Swi«to od
~ 'ź-0'3 • Wolność! godz. 15, !<1 i W-ta — „ aie-

azielę 1 święta od 13-tej — „Dzisiaj i zawsze".

Wieczór piosenek
Okręgowy Teatr Doara Żołnierza w Poennaniw, (d. Powm- 

kicgo lft3!. wząaza dąsia-; o _ Wieczór piose-
°z Udnałiin Oh L-tiarskiej i kwartetu haraour-jtów.

Bilety- w cenie od 1©—śfi zi do naijycia przy kas-ic.

c ~rS-(Jrsra as,dycvj radiowych w dołu 5 bm,
7.55 Oarówieóie programc M "rfe#

■ o ący, 8.15 Muzyua; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady 
8 « Muzyka; 12.00 PnoSrem «

!ow,~ ii30 lortenianowe Ip-łyiy): 13.45 Kalendarzyk
imprez pyznanskich; 13.50 Muzyka rozrywkowa.; 14.55 Wiado- 

a !?'?° Pwcrlury i fantazje; 15.35 Nasz zloty oo&id 
kamor; 15.50 Artymd witą,my „Głosu WizKtopokkiiąe^- M.OO

WS, 16'45,.KAcił- P<,1’k;Ę' Robotniczej!
W-wy; H.30 U i wory fortcr>ia<aowe: w wyko- 

Mag .l-rekie,; 18 00 Odczyt ponularny; 18.10 Kącik 
PrzH^^ Źołftierta; 18.20 Projram z 

L .zó Skrzynka-ogoKaa — losty radiosłuchaczy, omówi /!fe-cd 
Sikorski; 19.25 » 7,?^~ 7„_i._j__-„i.. »
gram'z W-wy; 20.00S -ri00 operowe i arie w wykoaamiw He-

(starań) i Joldtrsia Bleńkowykie- 
vv i !L“o:nt iiLllluK prof. F>n©iszek Łnka«iew5ćz; 20.45
Ay odc^t. » cyklo ,,-4ćwic-na Hstoria literatury polskieł", 
tortem pref. dr Zygmunt Szweykowski; 21.00 Ńn^rograk. 
” £ V W-20 Muzyka popaŁnej
22.00 Koncert z Łodm; 22 30 Projtrwm z W-wy; 22:40 Rezerwa 
32.45 Program z W-wy; 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin. 

Zebrania w dniu 6 listopada
Stownnynenie Tackników w Pozwaniu e godz. tł-tcJ przy

ol. m;p.h:yńskicg-o 23. 7
Eodallćją Pad Miejłkick rod wezw. Nieoek. Poczyni. 5M- 

swiętare) Mazu Panny, Nabośeństwo miesięczne o godz. 3 30 
TebramT1* nKcy MrtejW. Po mszy św.

Przymusowy Cech Kapelnsznictwa Damskiego — » godz. 
"S? w .«««• j.Sfavęchy , przy nl. Mieiżyńskiego 23, I ptr.

Stronnictwo Bemokntyęzne. Zebranie ogólne o godz. 17-tej 
w bwi&t.ia.y, przy ©i. Wysp Mińskiego 10. Syniioatyey 
<b«u pra« cztomk-BW nrile widziani, .

Cech Malarski. Zebranie e godz. ló-tej w «ali Domu Co- 
-no-wego, Ma>sz>talar$k-% Sa.

komunikaty
fa,Hya<:a, O fen- ”>®!»czaie w Inaty-
tume Sztok Plastycznych w Poznaniu, plac Wolności 3, w 
..machu P. K. O, bezpłatne studium aktu dla artystów fda- 
o2r p' ’"*SOHTC’’ "-Jtoązkn Polskich Artystów Plastyków 
Ufcr. rozn. Stadion aktu odbywać si.ą bgi-ie outy tydzień, 
z wyjątkiem soboty w godz. od 1.6 do lKtej.

Z. P. A. P. Kcsy isa <łu.tą frekw&acfc. 
vlekavy ©dosyt. Staraniem NarWewefto InstyMu Pwjtwra 

wygłos, w dwm « bm. . godz. lS-tej w auli Akadcrńii Handlo­
we! prof. Unewersytetn Jagiellońskiego <fc Stanisław I ecn- 
czycfa odczyt dyokwjToy pt- „Podstawy geograficzne nowej 
Połsfa . Zarowao osoba prelegenta jak i aktualność t-matu 

i?/4 P'0W32ec™le zaŁntereisowanic.
Wstęp 5 sł. Uprasza si^ © ptinkte?.4n« pezyiycłe. Po rco- 

poczęciu odczytu nikt wa salę sic będzie, woomczowu.
Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w Pozuunto podaje 

do wsadouuoieu, ź« w wyniku kwesty, przeprowadzone i dnia' 
Puszczykowie" _ Tirano 

8555b59. «« wszystkim ©&aro4aw0om i twa, którzy rtyrr- 
czymh się do zebrania tak powabnej sumy P. K. O. Sn 'ski 
aa serdeczne podziękowania.

Zarządzenie Ministra Aprowizac,^ i Han,«a 
z dnia 4. 10. 45 w sprawię twiadczeó wypieku 

cfeltba kootyngeatowego
Na podstawie art-. 2, 32, «. 50 p. 3, 51, 53 p. 1, «6 p. f 

Usiaw o rzecmwyA z dnia 3« marca 1339 r.
, ' ?' ar c©

Ki j w cal« E&opstrrefcia iiwj-yicśoi /practrAcei w pie©zv.w« ®a- 
kjadjam na wszystkie ©wby prowadzące pieka,t-ai«, 
się na terenie państwa obowiązek po włochaty eh świadczeń 
rzeczowych w prredsnsocie wypieka chleba feonty^^cntowe^io.

2. Na mocy ni’u'ej£zogo zarządzenia piekarnie ebowśąjwiae
są do wypieka chleba kontys^entowego pełno-.varte4c;o4vos© 
(^ari&gr. 4 rozoerz. Mia. Op. Speł. z 18 bitego 1937 r. 
(Dz. Ust. R. P. s 193f7 r„ poz. ł?l, s-tr. 335] sklepy zaś noz- 
dztelcze me prawa, prsyymowaawa istnego ntsż pe^nowaa>-
toścc-owego chleba.

3. Świaa«as«r.ia wymenkwie w paragr, 1 są ©dpWne.
A. Nomiy wynagrodzenia za świe-dczenia (z parasz. 1, eetay 

ch.eba, or»z aa$fctdv rozdzi&łń wypieka pomiędsy piek&raśe 
«stah zarrądaesae Mi®. Aprowitacji i Han-dln.

.5. Min. Apr-ow. i a Haawlha saw że upr^wnienae s paira^r. < 
przelcanać

6. Kto. przekracza przepisy o«a«ejexe<o eaneądzezaa pert&ega 
ukarania z zoocy art. 92 nst«wy e 39 marc-t 1939 r. o po- 
wszechnyia ehowiądca świadczeń wecz«wvch (Dz. Ust. B. P. 
ht 30, po-s. 209}.

Na^to z mocy art. 59 cyte-wansj wyiej ustawy piekarnie 
wła^c^e*'' P’rze}^|e xaa~xąd prryeinsowy Łwb atedhi wy-

7, Zorządaetnśe ntiaaejsse wchodzi w ży«e z dme® otikoszeema.
Minister: (—•} dr J. Sziachclskź.

Kwesta na Ligę Morską 18 bm.
Moźańskiess okręgu Li# Mowkińj jMiteje do wfafe. 

mosca, ze kwesty wnezną na bibliotekę LM wy^wwjzesuą, na

, . . pomocą abogam mwta. Zarząd * wyraja na-
awetę, *e zgłoszeni Hwest-irze-ochotnicy po43zirlayą jc^-o 
uou-fsko J aeckćą ofiarować ew»ją «Mpńtpn«t w kweście 
w dniu 18 bm.

Kftlesłdarzyk rowrsw rehabslitacyjsiycli 
^^<?ocn Gro4aki«n w Po mania cwlbe-da sśe rozprawy 

rebabjhtacyj®e: w dnia 5 bm., sala 1 .Emilii KarpiiUkiei. 
LudvHk: Melwłkowey Gteną4hłsza UIćń-skie;'o; sak 25 — Ma- 
k.sa Kruger® Heleny Grunz, Anny Feige, Karianierea Kwiat- 
Aaw^kiego W dniu 6 bm., sala 22 — Gertrudy •'Hildebrcont. 
Łkbacty Mata. Ireny Hwndert, Stanisławy .CierieJ śkicj, Jadwł- 

Hei-nnck, Anny Arndt: sala — Welente^o Wiśniewskte- 
gp, Lidii D«^pe. W dniu 7 bra„ rak 1 — Jadwigi RaSAkkio}, 

Berger Marń Konopackie), Jadwigi i Jnlx Fitzke; 
sala 29 — Natabn Buh-ca. W dniu 8 bm., sala 1 — Herberta 
Fitoenuer.na, JuM Moftowei, Ks(.orzmy i Elzy Uuso, Otylii 
Strąorlrowskiej; sala 29 — Mafejymilian* BreaJz, Tadzy/a 

edeilKkiego. w fciu »-kra., sala » — W«ude Schrate, Mar- 
Leokadii Richter, Heleny (i-eszka. Alefeapdra Śwje-

brecina

BUK
Konkurs latawców w Buku. W niedzielę, dnia 

7R ub. m. urządziła 40 drużyna harcerzy im. A. 
Mickiewicza w Buku konkurs latawców z na­
grodami.

Do konkursu stanęło 56 harcerzy. Pierwsza tego 
rodzaju impreza wzbudziła wśród miejscowego 
społeczeństwa wielkie zainteresowanie. Pięknie 
wykonane modele punktowała na rynku, jury sę­
dziowska, składająca się z kilku obywateli z ob. 
burmistrzem Grabowskim na czele. Za imastem 
próbowano lotu poszczególnych okazów, po czym 
nastąpiło wręczenie nagród zwycięzcom. Kon­
kurs zakończył ob. burmistrz, podkreślając ruch­
liwą działalność tutejszych harcerzy, przyrzeka­
jąc równocześnie postarać się o lokal na harcówt 
kę, którego drożyna bardzo potrzebuje do wyko­
nania swych zamierzeń. nad.

MIŁOSŁAW
(sj) Akcja robót polno-jesiennych dobiega tu 

prawie końca, ziemniaki prawie wybrane, przy­
stąpiono do sprzętu cukrów4ci, jednak z powodu 
braku koni napotyka na ogromne trudności. 
Przystąpiono tu również w ćalej pełni do odstawy 
świadczeń rzeczowych. Brak węgla i materiału 
pędnego sprawia rolnikom wiele kłopotu. 

WRZEŚNIA
fsj). 3-cia Wrzesińska Żeńska i Męska Dru yńa 

Harcerska przy Państw, Gimnazjum im. Hen­
ryka Sienkiewicza we Wrześni urządziła w sali 
kina „Wolność" rewię, z której dochód przezna­
czono na pomoc zimową dla wdów i sierot po za­
mordowanych więźniach politycznych w niemiec­
kich obozach koncentracyjnych.

fcolktaa, tony Cww-tijdrieJ, Marfl Bielus; lin, ńonałtwr Jęl- 
ko-wiak. W dniu 10 bm., sak. 1 — Karola Patschkowskye£».

Sprostowanie
Me« plBrwslri K. K. S. (Poznań) - ..Polonia" fPoroeA- 

b«?d^SkOK’SsaVD<lra ° gOdl' 14‘Ui ** ’ 15'Ui) “

ODPOWIEDZI RSDAKOJI
P’ wiwsw uOjczyzfeo droga“ pt.sze Otrrwatek

Niemiec chcrai podeptać ten nasz Orzoł Biały,
A on znów nad nam.' zwycięski i śmiały.

To mc, is Obywatel ma 16 lat. W tvm wieku W n-aleźy 
pisać gramatycznie. Radzimy neryć się gran«itvkj i ortesmiu. 
Me pisze we „umaję go możliwym" tylko „uznaię, żo iest 
mo-Kw>- , „Wrzucić" a nie „Wrócić"

Ob. Irena Łeszcsowa. — Jeszcze tńc do druku.
’m-u '{^Zna rada. — Całą sprawę zameldo­

wać Mikcfi Obyw,atckkiei.
Ciekawy z Witricy. — Nie rowinńeroy o co chodzi. Prosto 

napisać nsme) enigmatycznie.
, t PopKńskich. — Wykorzystamy w dziale ..Czy­
telnicy pwzą . ' 7

Ci. De. — Sprawę tę sta-łe porasramy.
RowcmyrU. — List otrzymaliśmy.
B. A. x Gorzowa. — W snrsuwie amćesrczenia ogłoszenia 

o poszukiwania rodziny w „Dricnhiku Polskim" i „Kzeczy- 
pospotitej proszę zwrócić się do redaken tych' pism.

£ F- P- P- 83775. — List otrzymaliśmy.
Ob. A. z uL Krzyżowej. — Temat stale przez nas poruszany.
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w?
Dula ?7 października 1945 zwarł śmiercią tragiczną, £p,

IfśeczysSąw Szczepański
fnnkcjonarhiw Pow. Uriędn Beipiecieistwa Publicznej w Zielonej Górze. 

Pogrzeb odbył się dnia 30 października br. w Zielonej Górze.
Za mazBłeetacyinT odział'w pogrzebie ip. Zmarłego składamy wezystkim

a mianowicie Wielebnemu Duchowieństwu. Pełnomocnikowi Rządu R. » 
Pokkie, Parta Robotniczej, Polskiej Partii Socjalistycznej, Stronnictwu Ludo- 
wemo, stronnictwui Demokratycznemu, Towarzystwu Uniwersytetów Robotai. 
czych,. Związkowi Polaków w Niemczech. Związkowi Walki Młodych, Dni,.

Jł’r-CCrJ1T; '‘■drowi P W i W. F„ Inspektorowi, Nauczycielstwu 
t Młodzieży Szkoloei, Pow. ! Mieyskiej Milicji Obywatelskiej, Służbie Ochrony 
Kolejowej, Związkom Zawodowym oraz Obywatelstwu Zielonej Góry, serdeczne

podziękowania
Powiatowy

Urząd Bezpieczeństwa Publicznego
w Zielonej Górze. k Ó8M

f
W piątek 2 Listo rząd a 1945, rotarła niespodziewanie 

w kwiecie wieku, moja najdrożaza żodi i najukochań­
sza matka, śp.

z Stachurskich

Maria Schauerowa
Po-grzeb odbędzie się 6 Kstonada o godz. 18.30 

z kostnicy cmentarz* górczyńekicgo. Msza św. 
spokój duszy Zmarłej w t\ mże dniu o godz. 8- 

5’: w kościele Matki Boskiej Boi. na Łazarza.
W ciężkim smutku pogrątony 

/ mąż z córką i rodzina.
;■ Poznań, Hetmańska 31 m. 9. 11663
t^<n»b^ssiite^Bn0«rasBBEBnmnm8ffi9garTvv

W piątą bolesną rocznicę śmierci męża mego, 
drogiego ojca, syna ». brata, śp.

Juliana żakowskiego
w lckr.rza-dentysty

powstańca wielkopolskiego « roku 1918/19. zmarłego 
dnja 6 Iństopada 1940 w Warszawie, odprawi nę

msza św. *
w kościele garnizonowym w Gnieźnie dnia 6. M. 1945 
o godz. 7.30, o czym zawiadamia eiepociesrftr.a 
11643 *o«a z dziećmi, matka i rodzina.

Piece żeliwne, stc-ło palne na 
koks i węgiel, duży wybór po­
siada na składzie „Społem", 
Chełmońskiego 1, dział żelaza.

k 633

Kauczuk
naturalny

kupuje stafe

„HATECK"
Św. Marcin 65

11533

rr erdsjja tara

natychmiast 
' do objęcia
Piwo pierwszorzędnej ja­
kości byto dobrze wpro- 

wadz»*ne w Poznania. 
Of. „Gto* Wlfep.M 11586.

^ietoiP^ia (jafa/ttetil
i uitcfaewuczycA

SzymafisAi i SUiiązc

11587 jPczętart '
Wofowśa ftc 2 - I! pfr.

';-':2SjiSE$s>,.^;.!E3^1asKS,.»a!’.iEBiBaE;ę 
Radioodbiorniki - lampy ['j 

kupuje - sprzedaje - zamiana

RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1,1 piętro

2 min, od Dworce Zachodniego
11661 •~* Wkrótce otwarcie radtołaboreforfoim —

W święto Wszystkich świętych, dnia 1 listopada 
1945, zmarł niespodziewanie na skutek obrażeń, od­
niesionych w tragicznym wypadku, mój ukochany 
syn, nasz najdroższy brat, szwagier i wujek, śp.

Stefan Kor»@Sc
Pracownik P. K. P. w Gorzowie 

przeżywszy lat 22;
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w poniedziałek, 

5 bm , o godz. 10.40 z kaplicy na cmentarzu W Jeżycach.
W smutku pogrążejw 

matka, siostry, bracia i rodzina.
Poznań, ul. Mąctaa 2 m. 4. 11656

SakraroenJ?.Cłi św., po ciężkich cierpieniach na skutcZ 
odniesionych obrażeń w tragicznym wypadku, nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i. wujek, śp.

WfeaSf I&emir
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina.

Poznań, Dąbrowskiego 70 m. 12. 11713

Sucti^Is? rw BsjrR bjiwffii

maszyn do pisania - liczenia - kas 
regiiłracyjnych oraz wykonuje 

11554 mijsięczrę konserwację

■Jan L e ir; a n ci « 'V s k I 
P-zaer.a*- wf. Pńtz.rt-nlstsm 24 T.Ł >7-71

Sj<owarzTszeme
Oezoru Koliów
w Poznaniu, Matejki 55 

poszukuje od zaraz 
inżynierów mechaników 
jako inspektorów kolto­
wych możliwie z prak­
tyką kotłową. U62

Państwowe Gimnazjum 
Kupieckie

1 Liceum Handlowa 
w Chojnicach 

aaąngażuje natychmiast nastę­
pujące «}▼ nauczycielskie: do 
matematyki łączone z fizyką, 
chemią, do stenografii » bu- 
•rynopismeoa oraz do ćwiczeń 
cielranych — żeńskich. Podn­
óża kierować do Dyrekcji Szkół,

11650

Ssrlfszfź
branży chemicznej, dobrze ustosunkowany 
w przemyśle woj. poznańskiego, w wieku 
od 25 do 40 lat, potrzebny. — Zgłoszenia 
piśmienne wraz z życiorysem kierować do 11667

Dnia 2 Kstopada 1945 zmarła w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matula, teściowa i babka, śp.

z Karolczaków
MarLa

przeżywszy lat 57.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm.,. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa i wnuczki.

Poznań, Wały Jagiełły 1 m. 1. 11715

Wędzarnia Ryb I Wylw&rnla Konserw 
i Marynat

w Poznaniu,
przy ul. Kantaka 7/8 łoi. 27-69

poleca: wszelkiego rodzaju żywe i wędzone 
ryby, konserwy i marynaty 11552

CeaWi Mlmi Fiwla [feerago

Hurtownia Wojewódzka Nr 9 
Poznań, ulica Mickiewicza 28, I. piętro

Hurtownia towarów 
włókienniczych 
i galanteryjnych

„TKANINA"
j». z o. odpow.

Poznań, plac Wolności 14
11678

SMoro ,,T@cMzR®~M@wIa|e“
Wykonuje: Projekty, kosztorysy, kalkulację, szacunki, 
orzeczenia i przyjmuje kierownictwa budow^, odbudo­
wy i tp. prace wchodzące w zakres budownictwa 

naziemnego.

11626 arch. M. MAZUR
budowniczy rządowo uprawniony 

Posaań, n(. Piękna Nr.59 m. 6 przy ogrodzie Bo'acicznym

OGRZEWANIA CENTRALNE 
URZĄDZENIA SANITARNE 
ELACHARSTWO BUDOWLANE

WYKONUJE

JAN BIELAK
POZNAŃ, MYLNA 3

11543 TEL. 22-77

Potrzeb sie natychmiast
wykwalifikowane siły handlowe męskie lub źeńskre ; praktyką 
w hurtowniach papieru t to:

Magazynier

Maszynę do liczenia kupi — 
„Hatech", Marcin 65. 11500

Lekarskie

Ludwik Firlej, lekarz i po­
łożnik, wrócił. Obecnie ul. 
Mickiewicza 8, w godz. 10 
do 12-tej i 16— 17-tej. 115S4

Dr med. K Paszkowski, specj. 
w chor, skórnych i wenerycz­
nych, przeprowadził się i 
przyjmuje obecnie przy ul. 
Matejki 51 (przy pl. Wyspiań­
skiego), godz. przyjęć 9—12, 
3—7. 10137

Akuszerka. Krajewska, Fredry 
2, przyjmuje obecnie św. Mar­
cin 14, m. 6. 10922

Gabinet leczniczo-kosmetycz­
ny G. Bednarskiej, ul. 27 Gru­
dnia 3, wykonuje: masaże, 
oczyszczanie cery, usuwanie 
plam, brodawek. Leczenie trą- 
drika, łojotoku. Maseczki, ma- 
ęuillage, peeling, trwale bar­
wienie brwi i rzęs. Naświetla­
nie lampą kwarcową. Yitaluz, 
Solluz, Mignina, Femiterm. 
elektryzacja 11033

Woine posady '

Czapniczek i haictarek poszu­
kuje pracownia czapek. Prze­
cznica 7, wejście z Bukow­
skiej. Jan Włodarczak. 11468

Poszukuję zdolnych malarzy. 
Zgłoszenia: St. Kajewski
mistrz malarski, Poznań, Szy­
mańskiego 5. 11478

Marsznntka rutynowana i u- 
czennica. Krystyna, Fredry 6.

1.14-41

Dziewczyna przychodni-a do 
■wszelkich prac potrzebna. Ma­
łeckiego 25 m. 4. 11583

Poszukuję krawcowej w dom. 
Jarochowskiego 32 m. 9. 11554

2 pomocników krawieckich, 
uczeń i ręczniarka potrzebni. 
St. Bloch, M. Focha 84. 11558

Fryzjerka dzielna od zaraz 
potrzebna, Ignacego Daszyń­
skiego 37 m. 11. 11569

Czeladnik szewski. Dąbrow­
skiego 43. Stenclik. , 11588

Chłopiec do pomocy w pie­
karni od zaraz. Zgłoszenia; ul. 
Kwiatowa 14, piekarnia. 11545

Młynarz o-beanany z kaszarnią 
— najchętniej samotny, pełne 
utrzymanie i pensja. Oferty: 
,,Głos Wielkopolski" nr 11572.

Pomocnicy do kuchni młod­
szej, utrzymaniem, spaniem, 
poszukuje restauracja, Wro- 
niecka 13. 14670

Czapnik lub czap>njczka na 
dobrą pensję poszukiwani. 
Oferty do „Głosu Wielkopol­
skiego" nr 11533.

Dziewczyna przychodnia do 
pracy domowej potrzebna. Po­
znańska 22 m. 10. 11606

Pracownika wykwalifikowane­
go przyjmie „Wulkanizacja", 
naprawa dętek, opon rowero­
wych, kaloszy. Rynek Łazar­
ski, Kącik 3. 11626

Młyn parowy blizb< Pozna­
nia poszukuje dobrego nad- 
młynarza i maszynisty do mo­
toru na gaz ssący. /dres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 11693.

Potrzebna, jest gosposia na 
wieś blisko Zielonej Góry na 
stałe w wtaku 45 do 50. An­
toni Szyguła, mistrz piekar­
ski, Jędrychów 133. Zielona 
Góra. 11524

Szuka posady

Rachmistrz szuka posady. Of.: 
,,Gło>s Wielkopolski" nr 11507.

Starsza pani inteligentna szu- 
kń pracy. Oferty: „Głos Wiel-, 
kopołski” nr 11485.

Kupiec agronom przyjmie ad- ' 
mdnistrację domów, majątku 
itp. Zgłoszenia: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 719. 11502

Wdowa w średnim wieka 
przyjmie posadę gospodyni sa­
motnej osoby. H. M. u p. 
Kacznąarck, Przeźmirowo. ul. 
Wodna 3, poczta Swadzim. 
pow. Poznań. ' 11539

Księgowy bilansista wszelkich 
systemów. korespondencje,
maszynopismo, także godzi­
nowo. Poważne oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11575.

Msnikurzystka poszukuje oo- 
sady. Oferty: ..Gło-s Wielko­
polski" nr 11603.

Samodzielna książkowa ma- 
szvnistka szuka posady: Of.: 
„Par”, Ratajczaka 7, pod .738.

11610

Przyjm#* oosługe n.a kilka godz. 
w tygodniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11629.

Fryzjer damski noszukuie po­
sady. Oferty: ..Gło^ Wielko­
polski" nr 11594.

(
P. K. O. 
V — 4499 

Pr

obeznany dokładnie z wszelkimi gatunkamó pa<pi 
posiadający rutyną w prowadzenia wielkich 
oraz kartoteki,

u i tektur, 
nagazyaów

Kruczak naturalny kuppje 
płaci najwrżaze ceny, „Ha- 
tech" Marcin 65. 11499

3y» pokoju (komfort) aamie- 
aię na 2-pokofowe mieszka­
nie. Oferty: ,.GŁoe Wielko* 
polaki’* m 11558.

siły biurowe
wykwalifikowali* w znajomością kartoteki i bochaKerii,

biegłe stenoiypistkl

i branży papierniczej do wszelkich prw biorowych. 
Własnoręcznie pisany życiorys t fotografią, odpisem

świadectw i podaniem referencyj nadesłać pod adreót 
DELEGATURA na Dolny Ślą *k CentraK Zbytu Papieru

Jelenia Góra, Kilińskiego 29, pokój 35. 11567

Pa«y ckóractne, parciane, 
mowę, kupuje stałe „HaAec 
Marcin 65. 11501

Gumowane materiały 
kupuję każdą ilość. Fo 
m. 14, oficyna.

metra 
ocha 1TC

11513

' pakowe — 
■ęu — ro!-

Wszelkie materiały 
arkuszach — rołae 
kach kupuje Koska, Dominł- 
ka^Ka 5. 11434

Granoion dwu»prężvnowT ku­
pię. Aleje Marcinkowskiego 
2a, parter. Szkoła Tańców.

11458

Względnie
zamienię

Pokój a kuchnią
dwa pokoju Jeżyce _____
na większe z wygodami. Of.: 
„Głou wi-.............................^ielkopokki" nr 11578.

Zemienię 3 pokoje z kuchnią 
na 3 lub 4 z kucnuią. Ofertv: 
„Głoa Wielkopolski" mr 11562.

Zamienię mieszkanie przy ul. 
2upańskiege 3 pokoje za 3- 
pokojowe mieszkanie w żród- 
mieńóiu: Oferty: ,,GŁo« Wiel­
kopolski" nr 11576,

Pieniądz

O ££ O ® /&' SE ‘»i.
przyjmuje Administracja ul Wyspiańskiej 10 I nts bei PelpowicdlialnoSci ta terminowy druk

Kupię dodatki gorsetowe. Pra­
cownia gorsetów, St. Bąkow- 
ske, Przecznica 5 m. 5. 11101

Cukiernik gotówką pnryaiąpi
do apółki. Oferty: „Głoa 
Wielkopoleld" nr 11451.

Na»ka

Steaograiia, pisanie maszvna. 
Matejki 38 m. 12. Ł1532

Szkoła tańców baletmistrza 
Ignacego Szczurka wyucza 
step, ,,swing". Zgłoszenia: 
Przecznica 3 m. 8. 11349

Stenografii, 3-miesięczny kurs, 
pojedyńczo. Śniadeckich 11 
m\ 14, 10990

Następcy kurs ciepłych pan­
tofli domowych rozpoczynamy 
8 listopada. Zapisy orzyjmuje 
Izba Przemysłowo-Handlowa.

il 510
Lekcyj języków udziela dy­
rektorka kursów językowych. 
Maria Romangton, św. Józefa 
5 m. 5. \ 11680

Osobiste

Za nadesłane kwiaty ; życze­
nia w dniu ślubu naszego skła­
damy' wszystkim znajomym i 
krewnym serdeczne podzię­
kowanie. Tertulian i Krystvma 
Jankowscy. ’ 11454

Za długi żony mojej tfdeleny 
z domu Gniatezyńskicj cne od­
powiadam. Sprawa ro-zwodo- 
wa w toku. Stefan Piłczryński 
jr., Szczecin. 11515

Za długi męża mego Stanisła­
wą Szajslka nie odpowiadam. 
Apolonia Szajstek, Poznań, 
ul. Grabowa 5. 11346

Sprzedaże

Radioodbiorniki najtaniej — 
~ ' •», M. Focha 32.

11417
,,Elektrodt  ont"

Sorzedam dywan 4X5. Ślnrka 
8 m. 2. 11506

Materiały kostiumowe, nbra-r. 
niowe sprzedam. Staszica 18/ 

3. 11426,

Fortephay okazyjnie. Maga­
zyn Fortepianów. Św Marc/n 
22, podwórze. 11'ZOó

Meble różne okazyjnie, maga­
zyn mebK Stefan Janiak Ry- 
baki 6 Ó45S

Piece żeliwne, rtałopalne ^a 
koks i węgiel, duży wybdr po­
siada na składzie ,,Społem",, 
Chełmońskiego 1, dział żelaza.

k633

Maszynę da pisania ma^o uży­
waną korzystnie sprzed tm. 
Chełmońskiego 4 m. 2. 11479

Papa, iepnik, smoła, dachów­
ka ifcp. Skiadnicsa, ul. Zwie­
rzyniecka 11. 11461

Maszyna do szycia, huty fil­
cowe 43. Wilda, td. Dolina 2 
m. 8. U'428

Sypialnię,, kuchnię sprzedam 
Wawrzyniaka 6 m. 11. 11509

Maszyna, szewska Singer®. 
Przemysłowa 27 m. 7. i 1452

Tużnre^k na wysoką figurę. 
Przybilikr, Swarzędz, War­
szawską 20. 11463

Wóz ił półszorek do sprzeda­
nia — ul. Żurawia 12, skład.

, 11469
Sprrtdam kuchnię westfalską, 
nieużywaną, na węgiel i gaz. 
Oriuczna koło Leszna — ©La­
cho w Lak. k 655

Mrsz-rna ,,Ideał" do pisania. 
ŚWi, Marcin 56 m. 9. 11488

Uf/ranie smokingowe nowe 
sprzeda®. Walki Młodych 56 
m_ 9. 11189

J/Iotocykl setka N. S. U. i 
1'tónpł etne podwozfe do rol- 
f.agi 50 ctr. sprzedam. Kozia 
15, warsztat. 11440

Filateliści! Znaczki pocztowe 
Europy i świata tanio. Żądać 
.fcenników. „Fabena", Powiań, 

: Grzybowa 2 m. 4. 11666

Tokenrią 1.20 mtr. tocznia, 
wiertarkę słupkową nożyce 
.elektryczne, piłę do żelaza n>a 
zapęd oraz różne narzędzia 
sprzedam korzystnie. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 11449.

Pianino korzystnie. Spokojna 
12 m. 7, godz. 18—19. 11516

Płaszcz mę-ski czarny sprze­
dam. Poznań, Przemysłowa 31 
m. 6. ' 11658

Sprzedam dom willowy w Po­
znaniu nieuszkodzony. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 11598.

Błynkpwłozue ramki k«*r«dę 
ksr-dą ilość roznriłr od 25—70. 
Focha 175 m. 14, oficyna. 11514

Z gotówką 30.000 zł przystą- 
wę do apółki. Oferty: „Głoe 
Wielkopolski" ar 1152&.

Fotro
sprzedania
m. 8.

męskie, oposy, 
Dąbrowski

do 
ego 45 

11665

Płaszcz męski, jnpę, szafę 
łóżko materacem dobrym sta­
nie. Grunwaldzka 74 m. 4 

11669
5 dętek samochodowych roz­
miar 500 — 525 — 16. Kar­
wowskiego 1, m. 3, Łazarz 

 • 11676
Dywan pluszowy większy, po­
łową kuźnia* pionier piec sza 
moi©wy. Marynarska 3, sute 
ryna. 1 11677

Krawiecką maszynę i maszynę 
do pisania sprzedam. Działyń- 
skich 2 m. 10, od godz. 4—7.

11691
Maszyna Stagerą, radio Nora 
4-lamp. Niegolewskich 7 m. 9.

 11535
Maszyny pończosznicze i o- 
kretkę. Pólwiejska 9a m. 3e.

11516
Wilka reeowego sprzedam 6- 
tygodniowego, Staszica 10 
m. 15. 11561

Jadalafa, krzesła wysłane skó­
rą, biurko, biurową. Kramar­
ska 8 m. 2. 11563

Duża szafa, 2 łóżka i 2 łó­
żeczka w dobrym stanie. Logi 
22 m. 4. (G.órozyn). 11573

Pistformiformę jednokonną sprze 
. Rybaki 1. 11580

Gabinet nowoczesny, dębowy, 
okazyjnie. Żytkowiak, Rypek 
Śródecki 3. 11608

Maszynę do szycia, pisania, 
smoking sprzedam. Ad-es 
wskaże ..Głos Wielkopolski" 
nr 11593.

Pieca żelazne szamotowane 
tanio na sprzedaż. Marszałka 
Focha 130.132, nwrożnak Win­
klera. 11602

Sypialnia jasny dąb solidna 
okazyjnie. Marian Źytkowiak, 
Rynek Śródecki 3. ' 11607

Chemiczne artrknły sktmwłę. 
Słowackiego 34 a. 7, godz 
16—18. Ilt56

Nrrzcdzła stolarskie, ślusar. 
skle kumije stałe „Hałech" 
Marcin 65, 11492

Weże batcia***, gnmowo, Iro- 
’*’<(« stałe „Hatech“, M«”
65. M497

Kupiec górnożL sztska wwpćl- 
niczki z większa gotówką za­
raz. Oferty: ..Głos Wielko­
polski'’ nr 14537.

Wspólnika 30.000, mieszka- 
nic-ns dwapokojowym, poszu­
kuję celem założenia ręcznych 
warsztatów tkackich. Oferty: 
„Głoa Wielkopolski'’ ar M538.

Wolne lokale

Leśniczych i gajowych do la­
sów miejskich, technika mier­
niczego, budowniczego miej­
skiego. lekarza internisty, le­
karza dentysty, higienistki na 
kierowniczkę , ośrodka zdró- 
wia, elektrotechnika na kie­
rownika elektrowni, oraz tech- 
n;ka na kierownika wodocią­
gów poszukuje Zarząd Miej­
ski Gołonóg, pow. Nowogród 
(Pomorze Zachodnie). Zgłosz. 
pisemne wraz z Życiorysami 
i odoisami świadectw n’dsv- 
łać do 1. 12. 1945 r. k676

K' ■'gowy-bilansista poszukuje 
•'osady, tak*e godzinowo. Of.: 
.Głos Wielkopolski" nr 11194.

Kawaler, lat 45, szuka posady 
portio.ra hotelowego, woźne­
go lub innej, były lokaj, ucz­
ciwy, dobre świadectwa. 
Ostatnie 5 lat orać© wał w 
hotelu ..Bazar' . Poznań. Of.: 
Głoa Wielkopolski" nr 11636.

aty nart:
mechanika. Walki Młodych 25
(św. Marcin). 10852

Okucia meblowe, budowlane, 
piece, rurv, kuchenki elek­
tryczne poleca F-a Hurł Pol­
ski, Poznań, Wrocławska 14.

11395
Zęgarki, obrączki śłubme, bi­
żuterię poleca nowobtwarty 
zakład zegarmistrzowsko-jubi­
lerski Stanisława Piotrowskie­
go, Aleje Marcinkowskiego 16 
parter. 11070

Parcelą Osiedle Poznań — Sta- 
rołęka sprzedam korzystnie. 
Prąd elektryczny. dogodna 
komunikacja. Informacje na 
miejsc*, dwór, ul. Pałacowa, 
codziennie po południu. 11484

Willa przedmieście Grunwaldz­
kie siedittiopokof©*'* 1000 kra’ 
ogrodu, cena 475 000, przeję­
cie Krotek 12.000, gotówką 
sprzedam. Sowiński, Zygmunta 
Aug. 10. Tel. 36-75. 11420

Kamienica czteropiętrowa, 
centrum Poznania. podwó­
rzem. czternaście balkonów, 
dwie bramy, dwa składy, nie­
uszkodzona. Crynsz przedwo­
jenny 30.000. be? długu, cena 
2.700 000 — sprzedam. Sowiń­
ski, Zygmunta Aug. 10. Teł. 
36-75, 11421

Futro h-ązowe damskie 42 
sprzedam. Mickiewicz* 20 
m. 6. 11596
Pianino, baranicę, ’kopiak-‘ 
sprzedam. Konopnickiej 15 
«■ 4. 11597
Futro damskie nowe brązowe, 
ul. Wspólna 19 m. 4. 11547

Kuchrie nowoczesne, łóżko, 
łóżeczka dziecięce tanio, Ma­
rian Żytkąwńak, Rynek Śró- 
deck: 3. 11609

Nnjlepaze esencje do limo- 
ni&d, lodów, cukierków, ciast, 
wódek 1 likierów, barwniki 
nieszkodliwe dostarcza Do­
magalski i Ska, Fabryka esen­
cji owocowych. Poznań, Garn­
carska 8, tel. 2^-60. 11611

Siół rocciąźanr. Adres wska- 
że ,,-Gios wieUtop." nr 1*1585.

Zabawki, najlepsze źródło od 
roka 1936. Hernyk Grzonkow- 
ski, Warszawa, Poznańska 12.

11615

Smoczki gunfowe różne po ce­
nach hurtowych poleca Dom 
Handlowy, Kraków, Gołębta 6.

11616
Weetialkę dużą na gaz i wę­
giel sprzedam. Hałtoplis, Po­
znańska 28/30. 11618

Piec koksowy, 2 fotele, 2 klu­
bę sprzedam. Wyspiańskiego 
20 m. 10. 11624

Szafa kuchenna. Poznańska 
52 m 8. 1Ł637

Fortepiany, fisharmonie naj­
korzystniej Drvgas, Skarbo­
wa 15. 113Ó7

Agresty w-ysokopienne. szcze­
pione. Poznań, Górna Wilda 
92 (ogrodnictwo). 11619

Nowy wóz, typ. gosp. na gu­
mach, nść. 60 ctr. Goatyńska 
35. Administrator. 11526

Łóżdczko driecięce pościelą, 
umywalkę garniturem sprze­
dam. Calliera 16 m. 7, 11625

Kupna

Radioodbiorniki, lampy radio­
we kupuje „Elcktromont", M. 
Focha 32. 1 11418

Bisiskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 8904

Materiały wełniane, podszew­
ki, skupuje. Fr. Zieliński, pl 
Wolności 4 m. 3. 11304

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Wal­
ki Młodych 25 (św. Marcin).

10851
Sypialnię kompletną kopię — 
Kopczyk, Kozia 8. 11529

Knpłmy ziemniaki, kapustę, 
owies, siano, stomę, na-szę w 
Yięk$zvch ilościach, 2 samo­
chody ciężarov'e 4—5 tor., śru- 
tammik, ricczkarke. beczki do a 
ksonsty. Koneum Urzędników 
Polskich, Różana 19. 11Ó91

Kurdę w większych ilościach 
chlor magnesu, magnesyt kfitł- 
styczoy i mąkę drzewną. Of.: 
Wvtw6mża posadzek skaka- 
drzewn^ch, płyty ł terrarzo, 
Bracia Bokś. Le«ztie, ul. Zie­
lona 15b. Teł. 684, k 668

Mieszkanie s ub'kacfą handlo­
wą, magiel, •odstąoię, rwrot 
kosztów. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 11646,

Miernłere {©atramenty, aoart, 
*{atyw, taśmę stalową kupię. 
Zgło*ze»i«w Marat. Focha 146 
m. 8. 11653
Ce$y z dostawa na m?»^sce 
kuni?. Ofzotr: ..Głos Wiefko- 
nolski" w 11556.

Celo?*n, *tenłoł i kwas winny 
kunu-e . Mascotte’*, Wrtwńr- 
cta Czekolady ł-Cnkrów. Po­
znań, td. Strzelecka 31. 11574

Drut stąłowT ciąjjKonir Ir. 5 
6 mm ,zł tny* kurpłe. Of.:

, .Głos Wielkopolski’^nr 11589

Gumr łącznikową, nrotoktano­
wą, klej zfckuotije „Wulka- 
n->e.c-a", Rynek ŁazaFski. Ką­
cik 3. 11627

Ciężarówkę 2—3-tonową ku­
pie. Ffrbm-kd Keksów, Mar. 
szalka Focha 175. 11632

Chemfkslnie, tłeszete, woałći 
oraz wszelkie surowe* kucu- 
ie ..Famsachetwa". Po«n*ń. 
Ltbdta «1. Teł. 36-02. 11622

Kniuję czółenka i hebenk? 
różnego, typu do maszyn do 
*svc;a oraz palniki do łam^ 
karbidowych — godz. 15—19. 
RoŁna 6 m. 11. 11577

Odriel wszelki*to rodzaju ku- 
o«se — sprzedaje Z«Bot«k< 
Wodna 21.,skM. 11566

Futro damskie, eleganckie, 
kupię. Of<wty mrernue szere- 
tolapri do skł*du papieru: 

Dąbrowski ego 54. 11564

Kurde ariekaża *k>4ć koowalił 
do pędzepta. Reimsno. ogród- 
n?k. Plćwiska. poczta Komor­
niki, pow. Poznań. 11549

Insulinę kuóię d*s rboreto ns 
oukrayce Ofertz: - Głoa Wiel­
kopolski" nr 11531.

Zamiana

. Fbrcar sprzedam,
wtnrianię na pianino. Grz»4ko-
wtak, Połajewo. 1103

Wydzierżawię ubikację na
cele handlowe przy cl. Obor­
nickiej 87. Oferty: „Głoe Wiel­
kopolski*’ nr 117*12.

Studentowi pokój za koreoe- 
tycje. Adres wskaże „Głoa 
Wielkopolzki** »r 11601.

Pokój odbudowany z 
te«m kosztów wynajmę. Ofertv: 
„Głos Wielkopolski" «r 11628.

Sxoka Iofeeln

Obezemych lokafi handlowych 
—isztikuje Spółdriclnjft „Ro­

lnik" w Poznaniu, til. Klo­
nowi cza 3. 11689

Poszukuję mieszkania 3—4 po­
koi, remont ? koszty zapłacę. 
Adres wskaże ..Głos Wielko­
polski’’ nr 11704.

Studentka poszukuje pokoju 
umf blowaoe*«. Najchętniej 
Łaaarz, Jeżyce, Śródmieście. 
Oferty. .,Gło< Wielkopolski"

11530.

Farmaceutka poszukaie po­
koju umeblowanego- Zgłosze­
nia: Poznań, Mylna 38 m. 7.

11553
Pokoju umeblowanego, ładne 
go, łauicnką, poerokuje kul
turalny, samotny 
Oferty; „Głos 
nr 11560.

wrpłacatay.
eflcopolski”

Medyk poszukuje pokoju, oko­
lica CrunwHdzkej. Warunki 
podać: Matejki 68 m. 2. 11565

Poszukuje 3 pokoje z kuchnią 
•wtl. remont. Oferty: „Głoa 
Wielkopolski" nr 115*81.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje, cena obojętna. Focha 30

3. 11599

Dwa pokoje na bitwa śród­
mieściu. Ofertv: ..Głoa Wiel- 
kopohkf" ar 11562.

Lokalu przemysłowego 200 do 
300 nr pod warsztat mecha­
niczny poszukuję. Ewentual­
nie remoot. Oferty; „Glos 
Wielkopoluki" nr 11590.



Strora 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 249
SM«ęm w żródmieścm ♦zakaos.
Przeprowadzę remont lub dim 
odstępne. Zgłoszenia: .„Par”, 
Ratajczaka 7, pod 744. 11614

Samontae małżeństwo studenci 
poszukują umeblowanego po­
koju, okolica obojętna, ceDa 
również. Reya 3 na. 6. 11620

Student .poszukuje umeblowa- 
oego pokoju śródmieściu. Ce­
na obojętna. Grodziska 6m. 2.

11548

Dzierżawy

Wydzierżawię względnie kupię 
małe gospodarstwo rolne w 
okolicy Poznania. Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 11536.

Plac wydzierżawię. Aleja Hct- 
mtńdee.. Oferty ..Gloa Wiel­
kopolski'* dt 11-540.

Teres my al. Żeromskiego 
nad-tbcy się wybitnie pod 
ogreonhtwo wydzierżawię ko- 
rzyshtie. Bolew&ka, Poznań­
ska 28/30. 11481

Zguby

Skrada cne dokumenty i kartę 
R. K. U. na nazwisko Józef 
Zettler unieważniam. 11508

Zgubione dokumenty osobiste, 
świadectwo czeladnicze mu­
rarskie na nazwisko Jan Su- 
mela, unieważniam. Zwrot wy­
nagrodzę. Karasiński, Kossa­
ka 13 m'. 3. 11521

Unśewa5nf?m wszvstkie do- 
kumerly zgubione, kartę RKU 
na nazwisko Stanisław Za- 
wodniak, Słupca Kościelna 30 
m. 2. 11522

Zgubione osobiste wojskowe 
dokumenty na nazwisko Mi­
chał Suszka unieważniam. 
Zwrot wynagrodzę- Józefa 
Robak, Namysłów, Ligoska 23.

1»1544

1. 11. 45 skradziono konia, 
klacz dereszowata, strzałka 
długa, w Bninie, pow. Śrem. 
Ostrzegam przed kupnem. Jan 
Palacz. 14579

Stanisław Mikołajczak zgubił 
kartę rejestracyjną i ją unie­
ważnia. 115(łó

Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe nr 570 na nazwisko 
Henryk Panek. 11630

Zgubiłem portfel z dokumen­
tami i kartami żywnościowy­
mi. Zwrot wyaą,grodzę. Ste­
fan Wesołowski, Dąbrowskie­
go 36 m. 23. 11635

Poszukiwania

Rodzina Stankiewicz w czasie 
okupacji Warszawa — Hoża. 
Posiadam wiadomość' o sy­
nach. Adres wska-że „Głos 
Wielkopolski” nr 11633.

Radioodbiorniki naprawia fa­
chowo „Ełektromont”, Marsz. 
Focha 32. 11419

Kołdry stare przerabia, szyje 
nowe. Grobla la m. 4. 11459

Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam, naprawiam facho­
wo, Jeżyce, Sienkiewicza 9a 
m. 17, II p. 11190

Wytwórnia kroju — garderoba 
damska i dziecięca —- wy­
konuje formy i wyucza. Neu- 
mannowa — Strojna, Młvń- 
eka 13 m. 8. 11111

Strojenia, naprawy fortepia­
nów, fisharmonii — Drygas, 
Skarbowa 15. 11647

Meble poleruję, odświeżam — 
świętosławska 8 m. 3. 11730

Krawcowa wykonuje wszel­
kie prace, w tym dziecięce, 
i reperacje futer. Grottgera 10 
m. 19. 11541

Wykonuję kołdry puchowe, 
watowane, wełniane. Nowa- 
kowa, Półwiejska 39 m. 9.

11574

HrJtoplis wykonuje plisowa­
nie, hafty, mereźkę, okrętkę, 
obciąganie guzików. Poznań­
ska 28/30. 11605

Rysunki budowlane, koszto­
rysy, oszacowanie wykonuje 
budowniczy, zaprz. biegły są­
dowy. Kossaka 2 m. 2. 11631

Adwokat Adam Jeżewski za­
wiadamia o przeniesieniu swej 
kancelarii do lokali przed­
wojennych r>rzy ul. Sew. Miel- 
żyńskiego 23, wysoki parter.

11600

Kto pojedzie samochodem 
Wronki 6 listopada. Oferty: 
„Cytra", Piaskowa 2/3. 11555

Zamożne inteligentne małżeń­
stwo przyjmie dziewczynka na 
własne do lat 4. ..Głos Wiel­
kopolski” nr 11534.

Ślubne suknie, welony, wy­
pożyczam. Jackowskiego 40 
m. 3, podwórze lewo. 11527

Zapowiedzi

Zapowiedź. 1. Biderman Stani­
sław, rolnik, stanu wolnego, 
zam. w Brzeriu, pow. Gostyń, 
przedtem w Hanowrach w 
Niemczech, syn rolnika Ja­
kuba I? derm a na i żonv jego 
Frao-tszki z domu Zicmlińska;
2. . Niedźwicdzińska Teresa, 
Joanna, bez zawodu. stanu 
wolnego, zam. w Brzezin, pow. 
Gostyń, córka rolnika Józefa 
Niedźwiedzińskiego i żony je­
go Joanny z domu Sarbłnow- 
ska — chcą zawrzeć związek 
małżeński Gostyń, dnia 27-gc 
października 1945 r. Urzędnik 
staniu cywilnego (w zaat.): 
(—) Andrzejewski. 11427

Urząd Staną Crwftne^e ?\>- 
naec-wieś. Zapowiedź. Podaje 
się do publicznej wiadomości, 
że 1. robotnik rolny Antoni 
Kaczmarek, stanu walnego, 
z>MraeszI<ały w Rokosowie, 
pow. Gostyń, poprzednio w 
Neusa i Braunrohweig (Niem- 
cr), syn robotnika wawrzvna 
Kaczmarka i jego żony z do­
mu Nawrodzka; 2. Kazimiera 
Gogolewska, bez zawodu, sta­
nu wolnego, zamieszkała w 
Rokosowie, pow. Gostyń, cór- 
ka zmarłego Kazimierza Go­
golewskiego i jego żony Wła­
dysławy z domu Sobkowiak 
— , pragną zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym w ^or.ie- 
cti i jednorazowo w „Głosie 
Wielkopolskim”. Poniec, dn:a 
25. 10. 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego: Motelski. k 666

Spis zapowiedzi nr 1 /45. Po­
da je się do ogólnej wiadomo­
ści, że 1. rolnik Kwzedło Jan, 
-taca wolnego, zam. w Plau. 
gmina Czattsdorf, pow. Krosno 
c. Odrą, syn Bsaylcgo i Kata­
rzyny z domu Rze~ka; 2. Ma- 
tvch Julia, stanu wolnego, 
zam. w Plau, gmina Czatw- 
dorf, row. Krosno n. Odrą, 
córka Tomasza i Marii z do­
mu Ślązaków — chcą zawrzeć 
związek małżeński. Ktokol­
wiek by wiedział lub znał o 
przeszkodach do zawarcia 
związku małżeńskiego, ‘zobo­
wiązany jest powiadomić o 
tym Urząd Stanu Cywilnego. 
Obwieszczenie zapowiedzi 
winno nastąpić w Budach Gło­
gowskich, pow. Rzeszów, w 
Wójtostwie Czausdori, Sołec­
twie Plau, pow. Krosno nad 
Odrą oraz jednorazowo w 
prasie „Głos Wielkopolski” 
w Poznaniu. Czausdori, dnia
16. 10. 1945 r. Urżęd,nik stanu 
cywilnego (w zast.J: (—) Po­
kora. k 670

Nr zapowiedzi 162/43. Zrpo- 
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. robotnik 
Feliks Łukaszewski, stanu 
wolnego, zam. w Drogosze- 
wie, syn zmarłego robotnika 
Feliksa Łukaszewskiego, o- 
stetnio zam. w Stężycy, pow. 
Gostyń, i żony jego Marianny 
ut. Ratajczak, z^m. w Stęży­
cy; 2. Franciszka Paulówna, 
bez zawodu, jstanu wolnego, 
zam. w Drogoszewie, córka 
zmarłego młynarza Stanisława 
Paula, ostatnio zam. w Dro­
goszewie, i żony jego Fran­
ciszki ur. Kubiak, zamieszk. 
w Drogoszewie — chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi winno 
nastąpić w Zarządzie Gmin­
nym Piaski, w czasopiśmie 
,,Gło-s Wielkopolski” oraz w 
gromadzie Michałowie. Piaski, 
dnia 20 października 1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego — 
Nowacki Fr. k 673

Nr zapowiedzi 158/45. Zapo­
wiedź. Podaje aię do ogólnej 
wiadomości, że 1. robotnik 
Wojciech Urbaniak, .stanu 
wolnego, zam. w Szelejewie, 
poprzednio w Wanzleben, po­
wiat Aisleben (Niemcy), svn 
robotnika Jakóba Urbaniaka 
i żony jego Konstancji urodź. 
Wyzttjak, oboje zamieszkałych 
w Szelejewie, pow Gostyń; 
2. robotnica Zoila Adamek, 
stanu wolnego, zamieszkała w 
Szelejewie, pow. Gostyń, cór­
ka włodarza Tomasza Adam­
ka i żony jego Antoniny tir. 
Mazurek, oboje zamieszkałych 
w Szelejewiei pow. Gostyń — 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. -Obwieszczenie zapowie­
dzi winno nastąpić w Zarzą­
dzie Gminnym Piar-ki, w 
czasopiśmie „Głos , Wielko­
polski” i w gromadzie Szele­
jewo. Kaski, dnia 11 paździer­
nika 1945 r. Ułzę-dnik stanu 
cywilnego: Nowacki Fr. k652

Zapowiedź. Podaje się de o-
góliwej wiadomości, że 1. nie­
żonaty Juszczak Józef, ro­
botnik rolny, nr. 31 \8. 1918 r. 
wieś Jarząbki, pow, Kielce, 
zam. we wsi Jarząbki, gm. 
Grabki, pow. Kielce, syn 
Szczepana Juszczaka, ostatnio 
zam. we wsi Jarząbki, gm, 
Grabki, pow. Kielce, i tegoż 
małżonki Marianny z domu 
Trojan, zam. we wsi Jarząbki, 
gm. Grabki, pow. Kielce; 
2. niezamężna Helena Wiśniew­
ska, córka gospodarska, ur.
30. 7, 1919 r. we Budzi - 
sław Kościelny, gm. Kleczew, 
pow. Konin, zam. we wsi Ka­
mionki, gm, Kleczew,, pow. 
Konin, córka Piotra Wiśniew­
skiego i tegoż małżonki Ro­
zalii z domu Matuszakf zam. 
Kamionki, gm. Kleczew, pow. 
Konin — chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpi w gminie 
Kleczew, pow. Konin, 6. 10. 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego: Jan Deręgowski. k654

Lista zapowiedzi'nr 30. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, iż 1. Wasylkow- 
ski Marian, Kazimierz, urzęd­
nik państwowy, stanu wolne­
go, wyro, rzym.-kat., ur. dn. 
8 sierpni* 1914 w Stanisławo­
wie, d-awn. zam. w H,ohenstein 
(Niemcy), obecnie we Wscho ­
wie przv ul. Długiej 5, syn 
emeryta kolejowego Jana Wa- 
sylkowekięgo i żohy jego Ka­
roliny z do-mu Duszkiewicz, 
zam. we Wschowie przy Dłu­
giej 5; 2. Płażyńska Karolina, 
bez zawodu, stanu wolnego, 
wyznania rzym.-kat., urodź, 
dnia 16 sierpnia 1910 w Sta­
nisławowie, dawniej zam. w 
Stanisławowie. obecnie we 
Wschowie przy Długiej 5, cór­
ka zmarłego stolarza Maksy­
miliana Płażyńskiego, ostatnio 
zam. w Stanisławowie, i żony 
jego Karoliny z domu John, 
zam. we Wschowie przy Dłu­
giej 5 — zamierzają zawrzeć 
związek małżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi ma na­
stąpić w Zarządzie Micjsk:m 
we Wsrhowie i w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski”. Wscho­
wa, dnia 23 października 1945. 
Urząd stanu cywilnego: rod 
pis nieczytelny. 11518

UHa ar t7/«. Ta-
powłfedi. Podaje się do ogól­
nej wiadoa&oóci, ź« 1. roorik 
Piotr Rosofowski, wdowiec, 
za<n. w Drzewcach Starych 
nr 15, pow. Wschow*, syn 
zmarły eh Dymitra Rocołow- 
skiego i tegoż małżonki Anny 
z domu Bakaj; 2. Julia Jędrze­
jowska z domu Dolińska, zam. 
w Drzewcach Starych nr 12a, 
pow. Wschowa, córka zmar­
łych stolarza Ignacego Doliń­
skiego i tegoż małżonki Marii 
z domu Szweiger — zamierza­
ją zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowie­
dzi ma nastąpić w Zarządzie 
Gminnym Wschowa-południe, 
w Gromadzie Drzewce Stare 
i w prasie. Wschowa, dnia 
27 września 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego: (—) Kalmar* 
czyk. k 674

Nr listy rapów, 75/45. Zapo­
wiedź, Podaje aię do ogólnej 
wiadomości, że J. Stance! 
Władysław, kawaler. z zawo­
du rolnik, zam. w Żarowie, 
pow. Świdnica (Śląsk Dcłny). 
syn rolnika Wojciech* $Scr~ 
cel* i żony jego Honoraty « 
domu Janiec, zam. w Wafcre- 
wie, pow. Krotoszyn; 2. Mar­
cia Stanisława, staną vro.«tru>- 
go, zam, w Rozdrażewie, pow. 
Krotoszyn, córka zaginionego 
listonosza Wład^ława Matma 
i żony jego Wiktorii z demu 
Panter, zam. w Roediwtewie, 
pow. Krotoszyn — pragną za­
wrzeć związek małżeński. 
Ogłoszenie zapowiedzi winno 
nastąpić w Zarządzie Gmn- 
nym w Rozdrażewie, w Za­
rządzie Miejskim w Jarowie 
oraz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski”. Rożdraź^w, 
dnia 13 października 1945 r. 
Urzędnik stanu eywilntgo — 
Pabiak. k 656

Spia xapowiedzł w 
Zapowiedź. Podaje się ro o- 
gólnej wiadomości, że 
wnik Jan Bugaj, stanu wi 
nego, zamieszkany w Rakonie­
wicach mieście, sya włódwrsa 
Michała Bugaja i tegoż żooy 
Katarzyny Bugajowej e domu 
Nowakównej, zamieszkałych w 
Perzynie powiat Wolsztyi; 2. 
LubomiT*, Mari* DwH.Aó- 
wna, bez newodu, sł-srwa wol­
nego, zamieszkała w Rakonie­
wicach mieście, przedtem w 
Monachium, córka handlerze 
Józefa Dudziaka i tegoż żony 
Pelagii Dudziakowej w domu 
Masłowskiej, nr.aiieszkałyeh w 
Rakoniewicach mieście chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządzi© 
Miejskim w Rakoniewicach i 
w gazecie „Głos Wielkopol­
ski”. Rakoniewice, dr i a 31 paź­
dziernika 1945. Urzędnik Sta­
nu Cywilnego: R. Zygmurt. 
burmistrz. 14520

Spaś zapowiedzi ur 140/1945 r. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
Jólnej wiadomości, że 1. ro­
botnik rolny Stanisław Ko­

nieczny, nieżonaty, zamieszka­
ły w Gaju, obwód Srom, pow. 
śreraski, syn robotnika rolne­
go Andrzeja Koniecznego i te­
goż małżonki Franciszki Ko­
niecznej, z domu Szerement, 
oboje zamieszkałych w Gaju, 
obwód Śrem, powiat źrearfeski; 
2. bez zawodu Cecylia Bole­
sława Borowicz, niezamężna, 
zamieszkała w Książu Wlkp. 
przy ul. Wichury nr 14, po­
wiat śrwnski, córka robotnika 
Jana Borowicza i tegoż mał­
żonki Jadwigi Borowicz, x do­
mu Poszywała, oboje zamie­
szkałych w Książu Wlkp. uli­
ca Wichury nr 16, powiat 
sremski , chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Gaju, Śremie, Książu Wlkn. 
i w czasopiśmie „Głos Wiel­
kopolski”. Książ Wlfcp., dala 
31 oażdziernika 1945 r. Urzę­
dnik Stanu Cywilnego w za­
stępstwie: Bauaezyńska. 11542

Urzędowe

Przetarg publiczny. — Zarząd 
Miejski stół, m. Poznania za­
mierza oddać w drodze prze­
targu publicznego dostawę: 
a) art. tekstylnych, b) mebli, 
c) sprzętów kuchennych, d) 
sprzętu lekarskiego dl* Wy­
działu Pracy i Opieki Społecz­
nej Zarządu Miejskiego. Ofe­
rentów obowiązują następu­
jące warunki: L- oferty u-^le­
ży składać tylko na urzędo­
wym formularzu, które nabyć 
można za opłatą zł 2,— w Re­
feracie Gospodarczym, ul. Ma­
tejki 46/49, pokój 208; 2. ofer­
ty na częściowe dostawy są 
dopuszczalne; 3. do oferty na­
leży dołączyć kwit na złożone 
w Głównej Kasie Miejskiej, 
ul. Matejki 46*49, wadium w 
wysokości zł 500,—. W razie 
cofnięcia oferty przed jej za­
twierdzeniem wadium przepa­
da na rzecz Żarz. Miejskiego 
stół. m. Poznania tytułem od­
szkodowania umownego; 4. o- 
ferta obowiązuje do dni 14 od 
daty przetargu; 5. do oferty 
należy dołączyć potwierdzenie 
zgłoszenia przemysłu oraz e- 
wentualne wzory i prospekty. 
Oferty nie odpowiadające wy­
żej wymienionym warunkom 
mogą być unieważnione. Ofer­
ty należy przesłać w podwój­
nej zalakowanej kopercie (ze­
wnętrzna koperta bez firmy) 
z napisem „Oferty na dosta­
wę sprzętów i art. tekstyl- 
nycłi do Zarządu Miejskiego 
stół. m. Poznania, Referat 
Gospodarczy, ul. Matejki 48/49, 
pokój 208, do dnia 15. 11. 45, 
godz. 11-tej. Komisyjne otwar­
cie ofert oraz rozprawa ofer­
towa odbędzie się dnia 15. 11. 
1945 w gmachu przy ul, Ma­
tejki 46z49, pokój 2fW, o godz. 
12-tej. Zarząd Miejski zastrze­
ga sobie prawo swobodnego 
wyboru ofert, p-odziału dosta­
wy pomiędzy kilku oferentów, 
względnie nieprzyjęcia żadnej 
oferty. BFższych informacyj 
udziela: Naczelnik Wydziału 
Pracy i Opieki Społecznej, ul 
Kantaka 2'5, oraz kier. Refe- 
rata Gospodarczego, ul. Ma­
tejki 48/49, pokój 209. Prezy­
dent Miasta; (—) Mgr Sroka.

k681

Zamąd MiejfŁi w Poznaniu 
ogładza untetarg nieograniczd- 
ny »a: {. postawienie baraku 
drcwiscego przy w. Grobla 10, 
2. naprawę centralnego ogrze- 
war.ia -w gmachu Miejskiej 
Szkoły Handlowej przy ulicy 
Śniadeckich 54'58. 3. odbudo­
wę Aomw mieszkalnego przy 
uJ. Tama G‘arbar?ka 6 i 6n. 
4. wykonanie robót murarskich 
i ciesielskich w 3 barakach 
mieazkalnych przy uL Krań­
cowej nr 9. Oferty muszą wpły­
nąć Ho dnia 9. 11 45 r. godz. 
10-tej do Zarządu Miejskiego, 
Oddział Budówpiciwa N:iziem 
nego, jd. Dąbrowskiego 12, po­
kój 32ó. Kcwuisyjoe o-twsrcb? 
ofert nastąpi o gbdz. 11-tej. 
Wysokość wadium ustala się 
od każdej roboty na 5G00,— 
zł, które złożyć należy/ w 
Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Matejki 4&/4«> zaś dowód 
złożenia należy dołączyć do 
oferty. Dołączenie wadium w 
gotówce lub walorach do cf«?f- 
ty, z&arL&st dowodu jest rie- 
dopoez-cc^-Ine i może apowo- 
dować uniewj»^9iem.:e oferty. 
Dla niniejszego przetargu obo- 
wiąrsają: 1. przepisy o dosta­
wach i robotach na rzecz Skar­
bu Państwa z <Łni* 29. 1. 1937 
(Dz. U. R. P. 13 , r. 19371, 
2. tymczasowa warunki ogól­
ne obowiązując© y-nzy wyko­
nywaniu robót budowlanych 
dli* Zarządu Ab''-:iwf!egó st. ai. 
Poznsfiia, 3. urzędowy waór 
oferty, który otrzymać moź.©* 
w Oddziale Bud, Natziemnego, 
pokój 335. Zareąd Miejski za­
strzega sobie prawo swobod­
nej oceny i wybór ofert, pn^ 
dj-ięł roboty ptwwędzy kilku 
•eerocńów e’wtl. nienrzyiąo-.a 
żadnej eferty. Zarząd Miejski 
w Fneałani^. k. óó5

Pv7«>ć€Tg »5«ł.o^y^rlc»ony ** 8. 
Urząd WojerwćJzki Poznańska 
— Wydział Odbudowy, 04- 
dzbtł Jffspehpyjuo-Budowhmy 
w Poznaniu, rawiadatnia o 
możności 5kł*4ńuia ofert pa 
wykonani? prs.-? murarek? ch, 
«ń«ttalskich, dekarskich i Śla- 
chorukich r ^mnazjum im. 
Radarywskisjje w- Poznaniu, 
Wośy Jmgie»Iy IZA Oferty na- 
leky składać pokoju 310, 
III ptr. w gwrnbu Urzędu Wo- 
j e w ódzk ia *o & nńs k i e go w

I Fozsmiwu, pL Ko?egiacki 17. 
' Oferty należy rmieścić w 2-ch 
nieproejrsyet^ch kopertach, ze- 
wn.ętrza-a w«xs> być zalako­
wana. Na winifu «ię
roftjdowif.ć „Oferta na
wykonani© r<rc,* murarskich, 
ciesielskich, -/'•karskich i bla­
charskich dla gimnazjum im, 
Paderowskic^ą w Poznaniu”. 
Na mbeapiecze.”'® oferty skła­
da przedsiębiorca wadium 
0,5“/» ©d ogókftcj srany koszto­
rysu. Wadi'«u? należy złożyć 
do rok przewodniczącego prze­
targu, kwit na złożone wa- 
dams nr-.leźy dofąccyó do o- 
ferty. W-adluro rwraca się po 
ukończeniu pńaetargu, w razie 
odrzucenia of**rty, hub po za- 
warsśu umowy w wypadku 
przyjęcia oferty. Wadium prze­
pada aa rzecz Urzędu Woje­
wódzkiego Posmań-skiego w 
wypadku cofnięcia oferty po 
rozpoczęcia przetargu łab od­
mowy podpisania umowy przez 
oferenta przy przyjętej ofer­
cie. Urząd Wojewódzki za­
strzega sobie prawo swehod- 
uego wyboru oferenta bez 
względu ua cenę, oraz swo­
bodnego nroanfa, że przetarg 
nie dał wyniku dodatniego. 
W rasie pocytywaeg© wyniku 
przetargu oferent powinien
zgłosić się najpóźniej w prze­
ciągu 10 dni celem podersania 
amowT (na pisemne wezwa­
nie), Frzy przetargu obowią­
zuje Rozporządzenie Rady Mi- 
nirtrów s dma 29 stycznia 
1937 roku © dostawach I ro­
botach na roecz Skarbu Pań­
stwa, samorządu oraz insty­
tucji prawa oobliczuego (Dz. 
U. R. P. nr 19, pot. 127). Ter- 
bvu przetargu wyznacza się 
ne dzień 8 listopada 1945 r. 
o godz. 10-tej, pok. 310, gmach 
Urzędu Wojewódzkiego Po- 
roańskiego, Poznań, pl. Kole- 
giacki 17. Bliższe informacje 
od godz. 8—10-tej codUeonie 
w pokoju 311. odbiór ofert w 
pokoju 311, gdzie można na­
być kosztorys za opłatą 100,00 
zł. Urząd Wojewódzki Poznań­
ski, Wydział Odbudowy, Od­
dział Laapekcyjno-Budowlany.
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Ogteszenie. Sąd Grodzki w 
Poznaniu podaje do pub»caB.ej 
wiadomości, że następujące 
o-soby, wpijane do trzeciej 
grupy nienKeckiej listy naro­
dowej (Deutsche YolksUstc) 
złożyły wnioski & rehabtHp- 
cję: 1. Helena Buthoer z Po­
znania ul. Kopernika 10 m. 12, 
ur. 1. 5. 1889, mieszkająca w 
czasie wpisania na ni troć erką 
listę narodową i w dmiuj. 1. 
1945 w Poznaniu ul. Łąkowa 
4b n». 4; 2. Alma Janók z Po­
znania ul; Dzrałyńskich 8 m. 
25, ur. 29 . 9. 1901, mieszkają­
ca w czasie wypisania ha nie­
miecką listę narodową i w 
dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu ul. 
Działvńskich 8 m. 25; 3. B*r' 
bara Stanisława Zahlten z Ko­
mornik pow. Poznań, ur. 9.12. 
1925, mieszkająca w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową i w dniu 1. 1. 19^5 
w Poznaniu ul, Małeckiego 27 
m. 5; 4. Łucja Stachel z Po­
znania, ul. Piękna 65 m. 1, 
ur. 30. 6. 1922, mieszkająca w 
czasie wnisania na niemiecką 
listę narodową i w dniu 1. I, 
1945 w Poznaniu pl. SajJcżyA- 
ski 10b. m. 4; 5. Róża Este- 
reich z Poznania, ul. Sicmi- 
radzkiego 9 m. 10, ur. 19. 3. 
1380 w Warszawie, mieszka­
jąca w czasie wpisania na nie­
miecką list* narodową i w 
dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu ul. 
Grottgera 2; 6. Franciszka
Pengsch zam. w Gołęczewie 
pow, Poznań, ur, 26. 1. 1877. 
mieszkająca w czasie wpisa­
nia. na niemiecką listę naro­
dową i w dniu 1. 1. 1945 w 
Gołęczewie oow. Poznań; 7. 
Lidia Milnikel zam. w Tarno­
wie Podgórnym pow. Poznań, 
ur. 12. 10. 1898 mieszkająca 
w ezatsie wpisania na nie-

ea&eefeą Hrtę t w d^u
1. 1. 1945 w Poznanie ul. Gą- 
sicrows-kich 9 m. 5; f Wil­
helm Flieg&er z Pornania ui. 
Podchorążych 39, ur. 31. 12. 
1914, mieszkający w crasie/ 
wpisania na cieuuecką listę 
narodową i w dniu 1. 1. 1945 
w Królewcu; 9. Zofia Jarecka 
z Poznanie ul. Mo-rtowa 34, 
ur. 25. 1. 1903, mieszkająca 
w cza-sie wpisania r,a niemie­
cką listę narodową i w dniu
I. 1. ltMó w Poznaniu, Wielkie 
Gabary 44 m. 4; 10. Berta 
Wojciechowska z Chybów 
pow. Poznań, ur. 7. tl. 189^ 
aaiesz.kąjąca w czasie wpisania 
na niemiecką listę narodową 
i w dniu 1. 1. 1945 w Chybach 
p-o w. Po znań; 1.1. Mb) gorz at.a 
Wojciechowska s Chybów 
pow. Poznań, wr. 27. 7. 1919, 
tnieszkająca w cza.°ie wpisa­
nia n* niemiecką ketę naro­
dową i w dniu 1. i. 1945 w 
Chyboch pow. Pomad; 12. 
Stefania Strasburga a Mosi­
ny, tNr.127. 8. 1.942, areazka- 
jąca w rzazie wp«i.«}*.rj'e na oee- 
mieóką listę narodową i w 
daiu t. i. 1945 w Mosinie pow 
Śrem; .53. Wiktor Strasburger 
z Mosiny, ur. 18. 12. 1910, 
mieszkający w czA?ie wpiśł - 
nia tw* niemiecką tUte naro­
dową i w dniu 1. 1. 1945 w 
Mosinie pow. Srom; 14. An­
toni Zimmermann z Poznania ! 
ul. Strumykowa 15 m. 18. j
II. 12. 1919 przebywający w < 
czasie wpisania na aicmaeck? 
lastę narodową w SchoueLila 
pow. Jsiterbocic (obóz pracy)
i mieszkający w dniu 1. 1. 1945 
w Poznaniu, Gen. Prądzyó- 
sklegd 54 m. 20; 15. Stanisław 
Gursch z obozu pracy w Trze- 
ba-witt, ur. 29. 4. 1865, mie­
szkający w czasie wpisania nn 
•niemiecką listę narodową i w 
dniu 1. 1. 1945 w Stęszewie 
ul. Szkolna 13; 16. Magdr.lma 
Gursch z obozu pracy w Trzo- 
bawiu. ur. 31. 5. 1&85, mie­
szkająca w czarne wpisania na 
niemiecką Kstę narodową i w 
drvvtt 1. 1. 1945 w Stęszewie 
ul. Szkolna 13; 17. Bronisław 
Lehmaon z Tamowa Podgór­
nego, ur. 2. 8. 1879, mieszka­
jący w czasie wpisania na nie­
miecką listę narodowa w Tar­
nowie Podgórnym pow. Po­
znań, a w dniu 1. 1. 1945 w 
Baborowie pow. Poznań; 18. 
Konstancja Lehmann z Tamo­
wa Podgórnego, ur. 27.1.1893, 
mieszkająca w czasie wpisa­
nia na niemiecką listę naro­
dową w Tarnowie Podg. pow. 
Poznań, a w dniu 1. 1. 1<945 
w Batorowie pow. Poznań; 19. 
Barbara Lehmann z Tarnowa 
Podgórnego, ur. 25. 10. 1922, 
mieszkająca w czasie wpisa­
nia na niemiecką listę naro­
dową w Tarnowie Podg. pow. 
Poznań, a w dniu 1. 1. 1945 w 
Batorowie pow. Poznań; 20. 
Anna Gebrni&nn z Lenartowie 
pow. Jarocin, ur, 5. 7. 1832, 
mieszkająca w czasie wpiranaa 
na niemiecką listę narodową 
i w j&m3 * 1- !• 1^45 w Pozna­
niu aleja Hetmańska 5 m. 8; 
21. Cecylia Gchrmann z Le­
nartowie pow. Jarocin, ur.
3. 7. 1915, mieszkająca w cza­
sie wpisania na niemiecką li­
stę narodową i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu, aleja Het­
mańska 5 m, 8; ,22. Erwin Keia- 

z Poznania ul. Prusa
13 m. 17, ur. 9. 12. 1911, 
mieszkający w czasie wpisa­
nia ca rwsmieclrą listę, naro- 
dową i w d-ciu 1.1. 1945 w Po­
znaniu ttl. Prusa 18 m. 17;
23. Franciszek Karol Zcrbst z 
Puszczykówka pow. Poznań, 
ur. 20. 8. 1879, mieszkający 
w czasie wpisania na niemie­
cką listę narodową i w drdu
l. 1. 1945 w Puszczykówku 
now. Poznań; 24. Jadwiga 
Zerbśt z Puszczykówka pow. 
Poznań, ur. 14. 10. 1883, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
niemiecką'listę narodową i w 
dniu 1. 1. 1945 w Puszcryków- 
ku pow. Pozaiań; 25. Maria 
Prante z Poenanaą ul. Radosna
14 m. 1, ur. 2i. fi, 1906, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i/ w 
dniu 1. 1. 19>*5 w Poznaniu uL 
Różana 22 m., 2; 26. Eugeniusz 
Schaefer z Fbznania ul. Sł.p.- 
szica 9 m. 6, ur. 4. 11. 1873, 
mieszkający w czaaae wpisania 
na niemiecką listę? narodową 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozn aniu 
ul. Staszica 8 m. 27j; 27. Ada 
Schaefer z Poznania ul. Pie­
tra Wawrzyniaka 13im. 9, ur.
9. 4. 1919, móeszkafądy w c* 2 * i **- 
sie wpisania na niemi-ecką li­
stę narodową i w dA:u 1. 1. 
194-5 w Po®naisitt ul. Sftaszica 8
m. 27; 28. Krystyna Nowak z
Poznania ul. Patrona Cackow­
skiego 15 m. 14, ur. i 13. 9. 
1923, mieszkająca _w I czasie 
wplsaniia na niem. astę% naro­
dową w Kępnie (Wlkn ) ul. 
Poznańska 3, a w dni«S 1*. 1. 
1945 w Ppżaaniu al. Bobow­
ska 43 ra. 16; 29. H^lm-at 
Stekike z Łęczycy pow. Po­
znań, ur. 25, 2 1908, pnie-
wkający w czarie wpisania na 
niemiecką listę narodowy w 
Łęczycy pow, Poznań, ai w 
dniu 1 1. 1945 przebywający 
w wojsku; 30. Alfons Geyrlss 
t Po-zr.ar.ia ul Mlelżyński igo 
19 m. 9, ur. 3. 10. lflO, mie­
szkający w czasie wpis Jania, ąa 
niemiecką listę narodową i w 
dniu 1. 1. 1945 w Po-znaulu 
ul. Mielźyńskiego 19 m. 9; 31. 
Gustaw Seegin z Krosinka p. 
Mosina pow. Śrem, ur. 10.
1S&8, mieszkający . w csasU 
wpisania na niemiecką list-j 
narodową i w dniu 1. 1. 194't 
w Krosinku p. Mosina jx>w.^ 
Śrem; 32. Zofia Seegin z Kro-
sinka p. Mosina pow. Śrem, 
ur. 15. 5. 1598, nreszkająca w 
czasie woisania na niem. li­
stę narodową i w dniu 1. 1. 
1945 w Krosinku p. Mosina 
tx>w. Śrem; 33. Kaeimicrz Kle- 
kott* z Poznania ul. Palacza 
70 m. 6, ur. 29. 12. 1891, mie­
szkający w czasie wpisania n» 
niemiecką listę narodową i w 
dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu 
ul. Palacza 70 m. 4; 34. Ka­
tarzyna Klekotta z Poznania 
ul. Palacza 70 m. 6, ur. 4. 10, 
1894, mieszkająca w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową i w dniu 1. 1. 1945 
w Poznaniu nl. Palacza 70 m. 
4; 35. M?ria Paprzycka » Po­
znania ul. Mostowa 34, ur.

M 1, JtW, wcea-
ais wpi-snuin aa nś«m:»cką li­
stę UB-cdowę i w dniu 1. 1. 
1945 w Fozr-iHtMu Więłkle 
Garbary 41 >». 4; 36. J-hd. No­
waczyk z Praeźmirc-wa pow. 
Poznań, ur. 15. 12. 1S85, nńe- 
szkająca w c/asie wpis<Kiia aa 
niemiecką listę narodową i vr 
dniu 1. 1. 1945 w Przeźmiro- 
wio pow. Poznań; 37. WaUy 
Nowaczyk z Przeżsairowa pow. 
Poznaai, ur. 2. 12. 1834, mie­
szkający w ćzatie wpisania na 
niemiecką listę narodową i w 
dniu 1, 1. 1-945 w Praeźnwro- 
wie ^ow. Poznań; 38. Otto 
Schrake z PwaiaoJia. el. Dzia- 
łynhkich ? m. 30, isc. 7. 12.

mieszka j‘ący w **z&sic 
wpijania na niemierrką listę 
ra-ł-ąrlową • w dnia 1. 1. 1945 
w Poznaniu aleja Hetmańska
27 nu 4; 38 Pelagia ^chrake 
z Poznania uł. Dział) iskich 8 
m. 3iĄ «r. 3. 12. 1071. miie- 
s-ikajĄca w czasie wjJ-ąnia na 
nieiEttip.piką listę Barodn^ą i w 
dnću 1, i, 1945 w P^npxi’! 
a?M* H*.ł3iar*«ka' 27 t>. 4; 40. 
Leon ByrLz t Parno.®ic ul. Wi 
nogrady 1,50, wr. 11. 10. 1S7S, 
mie^zkaUoy w czesi a 
na listę narodową i w
dniu 1. I,. 1945 w Poznaniu rd. 
W: no grody ISO; Regi.T* Rarłz 
* Poznorlp *ę?. Winogrady 150, 
ur, 11, 7. 12535. mćerclkj.j-ąęa w 
czaisie ■wpA»*fiia o-a oiamiocką 
k’stę aiwodbwą { dniu 1. 1. 
•945 w Fez Pani u ul. '-V>r.0.gra_ 
dy 150; 47.-. Jadwiga Bcrtz z 
Poznania r«. 150,
ro. 15. 4. 1^22, Bziaszks.jąca w 
czasie wpicaąiia u# nsesrji^cką 
listę narodową i w dzau t. 1. 
1945 w Pooraniu t>J. 
dy 150; 43. Ęl couo^a Bcyl z 
Poznania wl. Studzien?,© 1,' ur.
24. 8. 1-926, tmeiszkającą w cza­
sie wpisania uu niemiecką li­
stę narodową i w diiin 1. 1. 
1945 w Poznaniu «f. Stodziea- 
ua 1; 4-4. Antwi Eke? z Po­
znania uL, Makowa 12, ur. 7.
2. 1886, mJe*szka;acy vr cnaslę 
wpisaaia na zucaiśceką listę 
narodową { w dniSi 1. 1. 1945 
w Poznaniu ul. Wedrą 2 m. 
11; 45,, Helena Pdsnańska z 
Poemarda ul. Dąbrorerskiajgo 
137, ar. 8. 1. 1885, nroeezka^ąca 
w czasie wpisania sja niemie­
cką listę narodową i w dniu 
1. 1. 1945 w NowcyWsś pow, 
Poznań; 46. Aniela Kadłer' z 
Puszczykówka pow. Poznań 
tsł. Patr. Jackowskiego li3, 
ar. 17. 4, 1914, mi cackająca w 
czasie wpisami* aa niepniecką 
Kstę naród ową i w dniu 1. 1. 
1945 w Puczczykówktt pow. 
Poznań ol. Patr. Jackowskie­
go 15; 47. Edward Kadlcr z 
Poszczykówka pow. Poznań 
ul. Patr. Jackowskiego 13, ur. 
15, 5. 1909, mieszkający w cza­
sie wpisania na niemiecką li­
stę narodową i w druu 1. 1. 
1945 w Puszczykówku po-w. 
Poznań ul. Patr. Jackowskie­
go 15; 48. Linda Szymańska 
z Poznania ul. Górna Wilda 
1G7 m. 3, ur, 24. 2. 1393, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
niemiecką tóstę narodową i w 
dniu 1,1. 1945 w Poznaniu ul, 
Górna Wilda 127 m, 3; 49. Łu­
cja Schwarz z Poznania ul. 
Górna Wilda 127 m. 3, uc.
17. 5. 1924, mieszkająca w cza­
sie wpisania na niemiecką li­
stę narodową i w dniu 1. 1. 
19Ó5 w Poznaniu uf. Góraa 
Wilda 127 m. 3; 30. Stefan Ku­
bicki z Przybi-ody pow. Po­
znań, ur. 1. 8. 1836, mieszka­
jący w czasie',wpisania na nie­
miecką listę narodową i w 
dnia 1. 1. 1945 w Przeźmiro- 
wie pow. Poznań. Wzywa się 
wszy-sikae osoby, które wiedzą 
o szkodBwcj działalności 
wnioskodawców względem Na­
rodu Polskiego, aby o tym do­
niosły , nctychnJKast Sądowi 
Grodzkiemu w Poznaniu ul. 
Młyńska la pokój 2ó. Poznań, 
dnia 18 października 1945 r. 
Sąd Grodzki w Poznaniu, k 682

0';łoszc3Ble. Sąd Grodzki w 
Trzetaesznle podaje do wiado­
mości publicznej, że wszczęte 
zostały postępowanie rehabili­
tacyjne na wniosek: 1. Ger­
trudy Ortwig, córki kWiłhekna 
Ortwiga i Marii z d. Mezyń- 
ska, ur, dnia 14. 7, 1917 w Mi­
łosławiu pow. Wnześnia, za­
mieszkałej obecnie i w chwili 
wpisania na niemiecką Ratę 
narodową w Gębicach pow. 
Mogilno, III. R. 3/45; 2, Ju- 
lanny Herzig, ur. Siwka, córki 
Ignacego Siwka i Marii z d. 
Grajkowska, ur. dnia 8. 6.1912 
w Kalinie, zamieszkałej obec­
nie i w chwili wpisania aa 
niemiecką listę narodową w 
Wymysłowi e Dolnym r-ow. 
Mogilno, IH. R. 6/45; 3. Eufa*- 
mji Kobierzyńskiej, ur. Jankę, 
córka Marcelego Jankę i Aoo- 
lonśi z d. Baumgart, nr. dnia 
13. 11. 187-8 w Drzyciminie 
pow. Swiccie, zannseszkałej o- 
oecnie i w chwili wpisania na 
niemiecką listę narodową w 
Trzemesznie pl. Powstańców 
4. III, R. 11/45; 4. Augustyny 
Michaela® ur. Lehman, córki 
Bogumiła Lehmanna i' matki 
Florerityay z d. Weinkn&cht. 
ut. dnia. 16. 9. 1891 we wsi 
Wiemszewo, gmina Gosła­
wice, pow. Konk, zam. obec­
nie V w ckwiE wpisania na 
niemiecką listę narodową wx 
Gębicach, pow. Mogilno. III. 
R. 13/45; 5. Bronisławy Ku­
backiej, córki Walentego Ku- 
kuckieg® i Anny r d. Jezier­
skiej. ar. dnia 2&. 7. 1872 w 
Nowinach, pow.. Czarnków, 
zam. obecnie i w chwili wpi­
sania na niemiecką Ketę na­
rodową w Trzcmc-.i7.nifc, uL 
św. Michała 2. IL. R. 17/45; 

jó. Marii Kukuckiej. córki Wa- 
plentego Knkuckiegc i Anny z 
d. Jezierskiej, ur. dn. 8. 9. 
1874 w Nowinach, pow. Czarn­
ików, zam. obecnie i w chwili 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie, uł, 
ś\v. Michała 2. IH. R. 17/45; 
7. Małgorzaty Pierzyńskiej, 
cóiki Walentego PieTzyńskie- 
go i Friedy z d. Siewer, ur. 
dn;\a 6. 6. 1911 w Nekeln-Ber­
lin,' zam. obecnie i w chwili 
w>pi\ania na niemiecką listę 
narodową w Wnockowie (Broc- 
kń), k>ow. Inowrocław. III. R. 
lft/4.S>; 8. Emmy Bosiackiej, w. 
Strefkh. córki Andrzeja Strei- 
cha i) Karoliny z d. Sauer, ur.

M. ł«» w Trw^mi-
ai«, zaorl eazkałej ohooaia i 
w cŁ-wila wpńwtria się niemiec­
ką Metę narodową w Trze­
mesznie, ul. Toruńska 13. II. 
R. 25/45; 9. Marii Pytel, córki

PYte-5 * 7* i Arjny Z d. 
Wilhekn, \3T. ©nia 23, i. 1551 

Djugdej Goślinie. pow.
Oborniki, zamieszkałej ahcc- 
Łte i w chwili wpisani* na 
niemiecką listę narodową w 
Trzemesznie, al. Skwaraymo- 
^'o 3 m. 3, RI. R.. 26/45;
10. Weronika Fenske urodź. 
Szabla, córki Ignacego Szabli 
J Pelagń z d. Wiśniewskiej, 
wr, dnia 25 etyczni* .1906 w 
Kekawczynie, pCw. Me-gRno, 
zaoMeszkałwj obecnie i w 
chw-li vc-;,awt -a ni»ro;«cką 
1-3te nared-yw-i w rrtraesa.

Z7/'!5i '->•
c. srjira My*kowi?-ka, syna To-

i Mreha.
ns.T z d. ITrćWrwsk.. er. 
dn». ta 9. 1953 w MaelwUowie, 
-ww. S-ode, zarni-rekeie-tfo 
ełMn-e i t -hwiB wp;-.ni» 
a» Mst« aa-rodowa
-T Et 8. 28/45;
.... Kc!eą7 rts-ppe, nr. Pecyd- 
»Ł», córki Pietra Peeyfekie- 
«o I Pclr^H a d Gaky,, ar. 
dnia 6. 5. t,9C4 w Trzemeomie,
zanhierzka1^ obeonie i 
chv.4h' ^rpi3?<Ka na .-niemiecką 
Uińę narodową w Trzemesz­
no, III. R. 2^/45; 13. Czesła­
wy Nippe, córki Reinholda 
Bronisława Nippe f Heleny z
d. ̂ Pecyńrkisj, nr. dnia I. 5. 
19S7 w Trzsm-esz-nie, ywmie- 
Wkałef obecaia i w chwila 
»>4^arJi* m* niemiecką Bstę 
narodową w Trzemesznie. III.

31/45; 1-4. Bronisławy Nró- 
p-., córki Reinholda Bronisła­
wa Nippe i Heleny z d, Pe- 
c^ńskie:, -r. dnia 22. 2. 1930 
w Trzejae^cnie, zamińrckałej 
©Łcckue 1 w chwili wpisania 
ss-i iwemiecką Rstje narodową 
w Trzeaieecr/c, III. R. 32/45;
15. Antoniny Strauchmonn ur, 
M^rfyiLdf, córki Marcina 
Mz9zyiE?k:«tf« i Katarzyny z 
d. Ronołoon.owoka, ur. dnia 
17. 1. 19£4 w Szubinie, za­
mieszkałej obecnie i w chwili 
wpisania «•? niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie, po­
wiat Mogilno, III. R. 33/45;
16. Eugenii Gruber, córki Kon­
rada Gubcra i Apolonii z d. 
Kwiatkowskiej, ur. dn. 18. 5. 
1930 w Tcc-e-m eszr-f©, ramie- 
szkałej obronie i w chwili 
wpisania sa niemiecką Kstę 
narodową w Trzemesznie, po­
wiał Mogilny IR. R. 35/45;
17. ArołoisS Gruber urodź. 
Kwiatkowska., córki Stanisła­
wa i AnieK Kwiatkowskich, 
zamieszkałej obecnie a w 
chwili wpicwo’a na nienmeoką 
listę narodową kr Trzemesz­
nie, pow. Mogilno, III. R. 
36/45; 18. Zofii Wa*dv Dek, 
córki Józefa Deka * Julianny 
z d. Żaląc, ur.. dnia 20. 5.
1926 w Warszawie, zamieszka­
łej obecnie w Milawie. po­
wiat Mogilno, zaś w chwili 
wpisania na niemiecką Kstę 
narodową w Wydartowie, po­
wiat Mogilno, III. R. 55/45; 
19, Julianny Dek, ar. Zając, 
córki Piotra Zająca i Katarzy­
ny z d/ Strzałkowska, urodź, 
drśa 17 lutego 1900 w Łęko- 
wraicy, pow. Radom, zamie­
szkałej obecnie w Miławie, 
zaś w chwlK wpts-attia na nie­
miecką listę narodową w Wy- 
dartowie, no w. Mogiln.©, III, 
R. 56/45; 2Ó. Janiny Krystyny 
Dek córki Józefa Deka i Ju­
lianny z d. Zając, ur. dnia 
19. 11. 1923 w Warszawie, za­
mieszkałej obecnie w Trzem- 
żalu, pow, Mogilno, zaś _w 
chwili wpisania aa niemiecką 
Kstę narodową w Wvdarto- 
wie, pow. Mogilno, IH. R. 
57/45; 21. Idy Lange urodź. 
Rebel, córki Juliusza i Amelii 
Rebel, ur. dnia 1. 11. 1874 w 
Szydłowcu, pow. Mogilno, za­
mieszkałej obeęnie i w chwili 
wpisania na niemiecką Kstę 
narodową w Wymyełowie Dol­
nym, pow. Mogilno, III. R. 
68/45; 22. Friedy Lange, cór­
ki Wilhelma i Idy Rcdeł, nr. 
dnia 11. 3. 1945 w Wynrysło- 
wie Dolusim, pow. Mogilno, 
zamieszkałej obecnie i w 
chwili wpisania na niemiecką 
listę narodową w Wymysło­
wi e Dolnym, pow. Mogilno,
III. R. 69/*15; 23. Eugwii Tre­
der ur. Bauer, córki Friedri­
cha Bauera i Marianny z d. 
Breitling, zamieszkałej obec­
nie w Trzemesznie, pow. Mo­
gilno, zaś w chwili wpisania 
na niemiecką listę narodową 
w Wydartowie, pow. Mogilno, 
III. R. 71/45, nr. dnia 1. 6,
1927 w Magicrowej Woli, pow.
Grójec; 24. Waltera Tredera, 
syna Ryszarda Tredera i Mar­
ty z d. Steinhilber, zamieszka­
łego obecnie w Dusznie, pow, 
Mogilno, zaś w chwili wpisa­
nia na niemiecką listę naro­
dową w Wydarto wie, pow. 
Mosino, ur. dnia 24. 1. 1914 
w Wydartówie, pow. Mogilno, 
HI. R. 74/45; 25. Emmy Stern- 
berg ur. Giinther, córki Adol­
fa Gunthera i Berty z d. 
Maer, ut. dnia 22. 9. 1903 w 
Kalorie, pow. Gniezno za­
mieszkałej obecnie i w chwili 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Wymyełowie Dol­
nym, pcw. Mogilno, IH. R. 
92/45; 26. Marii Stemskiej ur. 
Arkuszewska, córki Stanisła­
wa Arkuszewskiego i Julii z 
Cęgleckich, ur. dnia 8. 12. 
1831 w Lubiczu, pow. Toruń, 
zamieszkałej obecnie i w 
chwili- wpisania na niemiecką 
Kstę narodową w Jastrzębo- 
wie, pow. Mogilno, III. R. 
94M5; 27. Rudolfa Kuntze,
syna Józefa Kuntze i Emilii 
z d. Strulik, ur. dn. 23. 11. 
1912 w Warszawie, zamieszka­
łego obecnie i w chwili wpi­
sania ha niemiecką listę na­
rodową w Bieślinie, pow, Mo- 
giloo. III. R. 95/45 ; 28. Piotra 
Cyranowicza, syna Tomasza 
Cyranowi cza i Marii z d. 
Schril, ur. dnia 26. 5. 1912 w 
Kerkrade — Holandia, za- 
miieszkałego obecnie i w 
chwili wpisania r.a niemiecką 
listę narodową w Trzemesz­
nie, pow. Mogilno-. III. R. 
98/45; r>. Wilhelma Ortwiga, 
syn* Fryderykę Ortwiga "i 
Henryki, ur. w Bukowym Le- 
sie, pow. środa, zanwerzkąłe- 
go obecni* i w chwili wpi-

•eein m nłwrdocką Itstę ®»-
rodową w Gębieacb, pow, Mo- 
^Łao. LU. R. 5>śtó; 3e. Wa­
lentego Habćcht, *yn< Andrze­
ja. Habichta i Elżbiety z <Ł 
Petrol, tar. dni* 6. 3. 1883 w 
Strzelnie, pow. Mogilno, aa- 
mieazkałego obecnie i w chwiK.- 
wpisania na niemiecką 
narodową w Trzemesznie, po- 
wiat^Mogifoo. UL R. 100/45?
31. Zofia Nippe, córki Rein­
holda Bronisława Nippe i He­
leny z d. Pccrńaka, ter. dnia 
30. 1 1924 w Trzem sarnie, za- 
mieszką^tj obecnie i w eh wili 
wpisaesia na niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie, po­
wiat Mogilno. III. R. 101/45;
32. Augustyna Mildeboardt, 
syna Wilhelma M.: ld eh r-ęnd * a 
i Augustyny z d. Leider, ur. 
dnia 31. 3. 1861 w Lutzwar, 
r-ow. Ang ermunde (Erandca- 
burgU), zamieszkałego obac- 
cł* : w chwili wpisania sa 
iremi-ecką Kstę narodową ur 
Wyd.tr towie, pow. .Mogilno. 
IIŁ R. 102/45; 33. Emilii Mil- 
dobrandt z d. Mittclstadt, cór­
ki Gottfrieda Mittelstadta i 
Karoliny z d. Monch, ur. dnia 
14, 37 1874 w Lolkowie, pow. 
Mogilno, zamieszkałej obec­
nie i w chwiK wpisami* n* 
niemiecką listę narodową ur 
W ydartowie, pow. Mogilno.
II. R. 103/<Ł5; 34. Stefanii Kar­
pińskiej z d. Meier, córki E- 
mik Meiera i Oty&i z d. Hit- 
tcl,~ ur. w Trzemesznie, ra- 
nreszkałej obecnie i w chwdH 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Niewolnic, cc-w. 
Mogilno. Wzywa się niniej­
szym wszystkie osoby, które 
wiedzą o szkodliwej działal­
ności wnioskodawców wzglę­
dem Narodu Polskiego, aby 
o tym doniosły podpisanemu 
Sądowi. Trzemeszno, dnia 29 
października 1945. Sąd Grodzki.

k6S3

Gbwi^stócenfe. Na wriosefc 
1. Helepy Kajzer z d. Pietry? 
g», ur. 25. 8. 19Ó7 w Recklirg- 
hauseo (Westfalia), córki Mi­
chy la i Bronirławu z d. Za­
remba, »am. w Szamocinie, 
pocv. Ch-odzńeź; 2. Henmama 
Wiesego, ur. 30/ 10. 1830 w 
Heltodohowńe, row. Chodzież, 
syna Jana i Julianny z domta 
Wendland, zam. w Borówkach, 
row. Chodr/eź; 3. Xa*zinsiery 
Wiese z d. Kamińska, ur. 6. 
9. 1S88 w Gołańczy, pow. Wą­
growiec, córki Józefa i Cccy^ 
Iii z d. Szulc, zam. w Borów- 
kach, pow. Chodzież, wszczę­
to postępowanie rehabilitacyj­
ne. Wzywa się wszystkie oso­
by, które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły S.i a owi 
w terminie do dnia 1-1 grudnia 
1945 t. Margonin', dpfa 23 oaź- 
dzierndsa 1945 r. Sąd Grodzki.
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ObwSeareseafo. Na wniosek-. 
Marii Jaroch z d. Korzyńska, 
nr, 20. 10. 1879 w Szamocisiie, 
pow. Chodzież, córki Michała 
i Apolonii z d. Dur, naraęcsz- 
kałej W Afanazynie, powiat 
Ch-odzieź; Elżbiety Witt z d. 
Stolo, ur. 31. 8, 1<912 w Pod- 
stoltóach, pow. Chodzież, cór­
ki Emila i Marianny ż d. Dahl- 
ke, zamieszkałej w Nowym 
Młynie, p. Margonin, oowiat 
Chodzież; Józefa Witta, ur. 
17. 3. 1902 w Słonawach, pow. 
Szubin, rysa Tomasza a Ma­
rianny z d. Nowak, zam. w 
Nowym -Młynie, pow. Cho­
dzież; Bolesławy Eichstaedt, 
ur. 3. 12. 1926 w Kaliszaaach, 
pow. Wągrowiec, córki Wa­
cława i Konstancja z d. Świ­
tała, zam. w Margoninie, pow. 
Chodzież; Wal-erii Eichstaedt, 
ui\ 7. 12. 1922 w Bobrowni­
kach, pow. Wągrowiec, córki 
Wacława i Konstancji z d. 
Świtała, zam. w Margoninie, 
pow. Chodzież; Wacława Eich- 
stoedta, ur. 12. 9. 1889 w Kali- 
szanach, pow. Wągrowiec, sy­
na Jana i Marianny z d, KrŚ- • 
ger, zam. w Margoninie, pow. 
Chodzież; Konstancji Eich­
staedt z d. Świtała, ur. 14. 6. 
1891 w Tarnowie, pow. Wą­
growiec, córki Jana i Micha­
liny z d. Makowska, za-m. w 
Margoninie, pow. Chodzież, 
wszczęło postępowanie reha^- 
bilitacyjne. Wzywa się wszy­
stkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej drialałności wnio­
skodawców względem Narodu 
Potlskiego, aby o tym doniosły 
Sądowi w terminie do dnia 
6 grudnia* 1945 r. Ms-rgonin, 
dnia 22 października ili945 r. 
Sąd Grodzki. k 677

Obwieszczenie. Na wrdosefcj 
Małgorzaty Mann z d. Bohr, 
ur. 12. 8. 1902 w Wiesenberg, 
pow. Żółkiew, córki Michała
i Anny z d. Lang. zam. w Sza­
mocinie, pow. Chodzież; Re­
giny Wiytz z d. Mann, ar. 5.
1. 1924 w Moknotinie, powiał 
Żółkiew, córki Józefa i Mał­
gorzaty z d. Bohr. ram. w Sza­
mocinie, pow. Chodzież; Da­
nuty Mann, ur. 31, 7. 1926 w 
Mokrotinie, powiat Żółkiew,
córki Józefa i Małgorzaty z d. 
Bohr, zam, w Szamocinie, po­
wiat Chodzież; Józefiny Mann, 
ur. 3. 1. 1929 w Mokrotinie, 
pow. Żółkiew, córki Józe&i i 
Małgorzaty z d. Bohr, zam. 
w Szamocinie, pow. Chodzież; 
Anny Backer z d. Mann, ur,
25. 5. 1921 w Mokrotinie, po­
wiat Żółkiew, córki Józefa I 
Małgorzaty z d. Bohr, zim. 
w Szamocinie, pow. Chodzież; 
Johanny Bohr, ur. 8, 2. 1887 
w Więsenbarg, pow. Żółkiew, 
córki Michała H Anny z d. 
Lang, Tfam. w Szamocinie, ■po­
wiat Chodzież; Józefy Wie- 
Itenhaiłser z d. Stcfanowska, 
nr. 25. 6. 1916 w Bóbrce, pow. 
Bobrka, córiri Michała i matki 
z d. Ligindziewicz, zam. w 
Szamocinie, pow. Chodzież, 
wszczęto postępowanie reha­
bilitacyjne. Wz\wa się wszy­
stkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej driał-alooóci wnio­
skodawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tym doniosły 
Sądowi w terminie do dnia
7 gnsdnLa 1945 r. Margonin, 
drra 22 października 1945 r. 
Sąd Grodzki. k 680
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